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Prenumerata s przesyłką pacztuw? wynesi.
W kraju i Austryi miesięcz. 2 k. 20 h.
1w  Niemczech . . . . .  3 __
w innych Państwach . [ 4 ”    ”
Za zmianę adresu dopłaca się 40

Opłatę nalepy uiścić równocześnie z żąda
mem zmiany adresu

Prenumerata we Lwowie miesięcznie 2 k 
Kumer kosztnjs we Lwowie . . 8 In 
na prow incyi.............................. 12 h.

Kurusra i popr̂ stliucL dri pa J!0 ii. 
W szelkie DONIESIENIA PRYW ATNE 

o ■aręcBjrnaok, ślubach, weeelach, nabożeń­
stwach żałobnych., pogrzebach, opisy ucat 

?a ń ł7  P?ywatnycht reklamy dla balów, 
odczytów i koncertów, spisy 'składek, do- 
DioHienia o zgubach, znalezionyoh przed- 
miot-fteh j t. d, pc 1 k. od wiersza.

o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i teracki .

B8Ł08ZENIA I PRZEDPŁATĘ ffiEJSDCWĘ 
przyjmuje wyłącznie ;

Łjsasya flziinników Sckełmkitjo »e Lwóiri.t 
P «»«ł E .u .m ń s. 1, »,

.■ Ceny ogłoszeń:
Zw ycza jne  ogłoszenia na czwartej 

stronicy:
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h.

drobnych ogłoszeniach:
Sus ty ui petitem za każde słowo 4 b, 
rłustym garmondem „  6 h.
koresp. prywatne „ v 8 b.

Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo je ­

go miejsce ............................gO b.
Reklamy po kronice wiersz netit. 1 k. 

Ogłoszenia na czele numeru
tnapierwszej stronicy wiersz peti- 
° w y .......................................... 60 b.
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** i N. 
i rnSJD

3 po'B. Hł. 8 | 
ymofteja

Adres Redakcji i Administracjo:
Lwów, ulica Syksfiiska I. 45. Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. Wschód słońca o g. 6 m, 45 
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Trwoga w Paryżu.
Francuzi bez żadnej miary szydzili z Ar. 

glii, * jej niepowodzeń traraRWRalskiah, a mi­
nione praowpgi Boerów święcili s uniesieniem, 
jat gdyby wiosnę. Torz. za to spotkał* ich. 
kara, pewnie urojona, niemniej jednak oni ją 
poczuli. Minister kolonii p. Deortds oświadczył 
w parlamencie, że ministeryum urosło za ko­
nieczne wysłać na Madagaskar brygadę strfcyie- 
ryi polnej i działa ciężkie dla uzbrojenie, portu 
Diego-Suarez. Transport ten odpłynął 24 lute­
go, lecz teraz — dodał p. Deleasse — okazała 
się potrzeba powiększenia tych wojennych za­
pasów, więc 5 go lub 6 go marca odpłyną jesz­
cze dwie brygady irfcyleryi i zapewne wojska 
piesze. Ta wiadomość zdziwiła deputowanych. 
Paweł de Cassagnao zapytał prezesa gabinetu, 
ozy ja*t jakie niebezpieczeństwo ? — a p. Wal- 
deck Rousseau uohylił się od odpowiedzi. Ofco- 
ozyli go posłowie, jęli poufnie dowiadywać się, 
oo znaozy ta wysyłka wojsk aa Madagaskar, a 
minister wzruszał ramionami, uśmiechał się i 
podobno wycedził przez zęby: „Szkoda, żeśmy 
nie wycłaH tych wojsk jeszcze przed 10 lutym: 
jużby one były na miejscu*. Czy on rzeozywi 
śoie tak rzekł, tego nikt nie wie na paryskich 
bulwarach, leoz nikt nie wątpi, ie  tak właśnie 
powiedział, a ponieważ każdtr czuje, że w pra­
sie i na zgromadzeniach niezmiernie dokuczano 
Anglii i obrażano ją równie bsziaj śloie jsk 
nieprzyzwoicie, przeto odraza powstał teraz 
strach o to. ie Brytania, która powoli zgroma­
dziła w portaoh Afryki południowej ogromną 
flotę, skorzysta z lada sposobności, aby raucić 
■ię na Madagaskar. W  dodatku właśnie nada-

a potem jeszcze 17-tu tysięcy, więc ze zdzl 
wianiem, niewolnym od złnierokojfnia, zaczęła 
prasa paryska rozważać, po co tyle wojska wy­
syłać do Afryki, skoro odporna siła Bnerów 
już jest złamana.

Naturalnie obawy pary?kioh bulwarowych 
polityków e% płonne i niezawodnie p. Wftldeok- 
Rousseau nic dwuznacznego nie prawił. Trwoga 
urosła z przekonania, że zawiniono względem 
Anglii. Znaczno wzmocnienie obu angielskich 
korpusów, to jest, tego, którym dowodzi Buller 
i jeszcze bardziej tego. oo pod komendą Ro- 
bertsa, jest konieczne dla prędkiego zakończe­
nia wojny. Będzie »ię ona odtąd toozyła na 
boerskiej ziemi, gdzie partyzantka tem silniej 
tię rozwinie, itn słabsza będzie brytańska po­
tęga. Zwłaszcza Roberts, straciwszy dużo czasu 
na pokonanie Cronjego, musi teraz ostrożnie, 
bez hazardów, posuwać się naprzód. Między 
nim a stolicą orańską Bloemfonteinem już się 
pojawił oddział boeraki; liozą go na 7000, leoz 
niezawodnie ta oyfra będzie prędko rosła, 
Wszystkie względy strategiczne przemawiają 
za tem, te wielkiej bitwy na drodze do Bloem- 
fonteinu nie unikną Anglicy, ale śpieszyć się 
oni nie potrzebują, bo efekt ich ostatnich zwy- 
oięstw powinien pierwej głęboko oddziałać na 
Boerów i może poróżnić Orańozyków z Trans- 
waalozykami, a powtóre trzeba uzupełnić pułki, 
które niemało strat poniosły. Nie ulega tedy 
wątpliwości, że Roberta znów zacznie działać 
powolnie, jak zaraz po swem przybyciu do 
Afryki, a potem znowu silnio uderzy. Taki jest 
powód wysyłki świeżyoh wojsk z Anglii.

Rozprawy nad programem.
Piszą nam z Wiednia, 2 mares:
Rozpoozęte wczoraj w Izbie poselskiej 

rozprawy o programie rządowym nie mają ża­
dnego praktycznego oelu. Chociatby nawet 
kończyły się, jak w parlamencie francuskim, 
uohwaleniem rezoluoyi, czyli pewnego „porząd­
ku dziennego*, to przy teraźniejszych stosuu- 
kaoh w austryaokiej Izbie poselskiej uchwała 
taka na nioby się nie przydała. Gabinetów od 
r. 1893 mieliśmy aż nadto. Zmiany gabine­
tu w Austryi stały się nawet ozęstszemi, niż 
we Franoyi. Ale dotąd nie sprowadziły napra-

•«y s ożenków. Bo przyczyna złego tkwi niow 
rządzie, leuz w parłam*asie, ściślej mówiąc w 
e paty i, isłabcści i niezaradności żywiołów i 
stronnictw poważnych wobee wyuzdanej zu- 
cbwałośoi żywiołów radykalnych. Trafcie sto­
sunek ten określił wczoraj zaany Tyrolczyk, dr. 
Grsbmayr. członek klubu w’w»okoatóytueyj- 
T-ych. wiolkińa włsśaieieli, sauważająs: rZ.e smu­
tkiem i troską nmiarkowasó żywioły obu obo­
zów widrą, jak parlament w gorączce samo­
bójcy podcina koswai® ewego bylu, i raczej z 
poesafia obowiązku, niż w nadziel sukcesu, 
starają się jeszope pod saas koniec odwrócić 
grożącą katastrofę. Inaezej radykalne żywioły 
po rbu stronach. W  namiętnym narodowościo­
wym zapał* są one podobne dwom zapaśnikom., 
którzy splątani po pochyłości staczają się km 
p?zep?śoi, gdy każdego ożywi*1, nadzieja, że 
przeciwnik kark złamie, »■ w szaleństwie nie­
nawiści nie przypuszczają, że prawdopodobnie 
r-boj zostaną ciężko sksdeszeni*. Obras teu do­
skonała odzwierciedla eytuaoyę w Radzie pań­
stwa, trzeba tylko dodać, że umiarkowane i 
roztropne żywioły wprawdzie ze wstrętem spo-

flądają na dziką i samobójczą walkę tych 
wóoh rozwścieklonyoh gladiatorów szowini­

zmu nar dowego, czasem nawet wygłaszają 
bardzo głęb-kie prawdy, jak wazoraj dr. Grab- 
mayr, ale., nie zdobywają się nigdy na odwa­
gę położsnia temu wstrętnemu widowisku końca.

P. Grabmayr obawia się, że z ubezwła- 
dnienia parlamentu wyniknie absolutyzm i po 
wieda ntim, że w korytarzach parlamentu mó­
wią n tem, jako o rzeczy nieuniknionej. Oo do 
nas, widzimy tylko, że a różayoh stron robi 
się intensywna reklama dla absolutyzmu. Głó­
wnie płynie oaa z raiodoeseskieg i źródła. Mło- 
dooaeai wmówili w siebie i wmawiają w dtu- 
g.;h, że byle tylko została zburzona teraialej* 
sza konstytucja i Rada państwa, to choćby na 
pewien cnw na-tał absolutyzm, odżyje potem 
odnowiona Korona św. Wacława, a o to jedy­
nie im chodzi. Oo się ctt.nie z Aust.cyą i inne- 
mi prowincjami, to im jest rzeczą obojętną! 
Oczywiście, ta spekulacja jest dziecinna, łudsió 
się nią mogą tylko dyletanci w polityce, któ­
rzy o rzeczywistych stosunkach nje mają ża­
dnego pojęcia. Że cię jednak w ten sposób łu- 
dxą nawet tacy posłowie młodoczcscy, którzy 
nie należą do lewego., ultraradykainego skrzy 
dła klubu młodooza-ikiejio, świadczy o tem mo­
wa, którą wczoraj p, Placek wygłosił zaraz 
po Grabmayrze, i w której sapowiedzi&ł syste­
matyczną obstrukcję, wyrażając bez ogródek 
nadzieję, że po przejśoiowej epoce absolutyzmu 
pretensye Czechów dostąpią swego spełnienifa. 
Na zatwierdzenie zaś tych teoryj, młodousaesoy 
CEłonkowie komir.yi wojskowej, pomimo znanej 
rezolucji Koła polskiego, na wozoraj*zsm wie- 
ezornem posiedzeniu rófcnemi manewrami ob- 
strukoyjnemi usiłowali przeszkodzić załatwie­
niu ustawy o poborze rekrutów!

Wywody Pergelta i Pradego nie przynio­
sły nam ni o nowego. Mowa ostatniego nie u- 
l-tw jego wyboru wioeprezydentem. Poseł bu­
kowiński Mikołaj WasBdko ponowił starą ta­
ktykę świętojurców przymilania się do rządu, 
aby szczuć przeciwko Polakom. Powiada on, 
że 3 miliony Rusinów au&tryaokioh są „naj­
bardziej poniewieranymi Słowianami.* Gdyby 
p. Wassńkc kochał prawdę, musiałby uznać, żę 
oi Rusini używają bardzo szerokich praw i 
swobód w porównaniu ze swymi ziomkami pod 
panowaniem rosyjskiem. W każdym razie p. 
^assilko powinien poprzestać na sformułowa­

niu swych życzeń oo do Bukowiny, nie mię- 
saająo aię do spraw Gulicyi.

Aozkoi»iek rozprawy o programie nie 
skończyły się wczoraj, łatwo jednak oznaozyó 
stosunek wszystkich stronnictw do nowego ga­
binetu. Wyraźnie w opozyoyi stają tylko mło- 
doozesi i frakoya Sohoaerera, pierwsi prakty­
kują obstrukoyę, druga chętnie ją wspiera, go­
towa ze swej strony powróoió do obatrukoyi, 
gdyby jej zaniechali młodoozeai 1 To są oi dwaj 
zapaśnicy, którzy staczają się do otchiani, ale 
niestety pooiągsją za sobą parlamentaryzm au- 
stryacbi. Wszystkie inne stronnictwa albo są 
gotowe wyraźnie popierać gabinet, albo też

j-ajmują wobec aiaso fetanowisko fcusutralne, 
bezstronne. Hiyt w takich okolicznościach 
garstka radykałów ma naprawdę decydować • 
losach raonarehii ?

kraju. Oto są warunki, ca których Dr. Piętak 
wstąpił do gabinetu. Od oa&su śp. Grocholskio 
go stanowisko ministra dla Galicy: nie miałc

Kandydatura dr. Piętaka.
Walka wyborcz ', j&ka fcoosy się we Lwo­

wie od kilku tygodni o mandat sejmowy 'po 
ś. p. Smolce, sprawia nad wyraz przykre wra­
żenie x tego względu, że prowadzona jest nie­
lojalnymi środkami, bo podsuwaniem jednemu 
z kandydatów intenoyi, któryoh on nigdy nie 
miał Tą bronią walozą przeciwnicy polityczni 
dra Piętaka, a niestftty niektóre organa opinii 
publicznej świadomie czy też nieświadomie 
popierają ich w tej nielojalnej walce. Oto na- 
przykład wczoraj jedno z pism ogłosiło arty­
kuł, w którym oddawszy pełne uznanie przy­
miotom dra Piętaka i przyznając, że jeat to 
człowiek wielkiej zacności charakteru radni 
jednak twym czytelnikom głosować przeciw 
n;emu, a radzi dla tego, że dr. Piętak należy 
do składu rządu i wraekomo bee żadnych ta- 
streeżeń wstąpił do gabinetu i jeat jego benta- 
runJcowym współpracownikiem.

Oiói to ostatnie twierdzenie jest z gran­
tu fałsaywa- Wiemy ze źródła jak najbardziej 
autentyozego, te Dr. Piętak zanim przyjął u- 
rząd ministra, wahał się długo i postawił pre- 
sesowi gabinetu Drowi Koerbarowi warunki, 
które jak najchlubniej świai zą o jego gorą­
cym patryotyźmie, niezależności oharakteru i 
niembieganiu się o zaszczyty. Oświadczył mia­
nowicie, że ni® myśli bronić bezwzględnie rzą­
du, do któ -ego neleżeó będzie, ani też w ko­
misjach lub w pełnej Izbie występować jako 
rzecznik przedłużeń, któreby uważał za kolidu­
jące z interesami kraju, — leoz attnowniksii sw* 
w gabiuegi® poj nowaó będzie zawsze w tan 
spo-ób, iź jest on tam męż^m saufania Koła 
polskiego i do pewnego stopnia prokuratorem

on Dr. J" 
3-rooh<

ministra dla Galioyi nie miało 
tak wybitnie oharaktaraj obywatelskiego jak 
dziś dzięki Drowi Piętakowi.

Inne pisma starają się nieżyczliwie uspo­
sobić wyborców ze świata urzędmozego, roz­
głaszaniem kłamliwej pogłoski, jakoby on 
swego ozasa był przesiwny podwyższeniu płac 
urzędniczych. I to fałsz, bo wszyscy człon­
kowie parlamentu zuświadozyó mogą, ta nie 
było gorliwszego orędownika staa* urzędni­
czego nad dra Piętaka i że on nietylko nie 
sprzeoiwiał się podwyższeniu płac urzędni- 
oayoh, leoz przeoiwnie ze wszelkich sił starał 
się, by ono jak najrychlej przyszło do skut­
ku. On też był referentem ustawy o podwyż­
szeniu płac sług państwowych, o czern przeoie 
wszysoy powinni pamiętać.

Nie należymy do tego obozu polityczne­
go, do którego dr. Piętak należy, a jednak po- 
ozuoie sprawieiliwośoi nakazuje n»m wystąpić 
przeoiw tego rodzaju fałszom.

Rada państwa.
(Telegramy Przeglądu).

Wiedeń 3 maroa. Na poozątku wczorajsze­
go yo»icdie.eiui odczytano przedewszystktam 
szereg świeżo zgłoszonych interpeiaoyi i -wnio­
sków. P. W i n k o w s k i  interpeluje z powodu 
niedostatecznej iiezby sądów w Galioyi; poseł 
M e r u n o w i o z  stawia wniosek, aby projekt 
ustawy o połąozenia kclejoweru fabryki tyto­
niu w Winnikach z koleją pań-tĄ ową przeka­
zano bez pierwszego ozytama komisyi kolejo­
wej. Izba wniosek ten uchwaliła. P. Z e l l e r  
(sooyaJista) interpeluje z powodu rzekomych 
słów, jakie minister Piętak miał powiedzieć do 
posła Kareisa w znanej sprawie Aratenównej, 
a mianowicie, że n wrot Klasztoru ustaje wła­
dza państwowa Następnie minister oświaty 
dr. Ha r fe 1 odpowiedział na interpelaoyę socya- 
listy Bernera w sprawie zamkmę-.ia piątej 
kiasy w szkołach ludowych w gminach powia­
tu ostrawskiego Zarabek i Kraueonik. Mini­
ster oświadczył, że powodem zamknięcia nie

były bynajmaioj motywy n&rodowośoiowe i 
zapewuił, is ra^d poświęra baczną uwagę roz­
wojowi szkolniotwa ludowego na Szląsku.

Z kolei minister kolei żelasayoh W  i tt e k 
odpowiedział na interpelację p. M a n d y o z e -  
w 8 k i e g o co do przyczyn pożaru, jaki na­
wiedził gmirę Bra^kowoc w powiecie atani- 
słkwowkkim w y<»ku 18a8 Minister stwierdził, 
ża nie istnieje £f,deu związek prayrzyuowy 
pomiędzy tym pożarem ■ a ruckem kolei żela­
znej, że przeto kolej państwowa nie jeat zobo­
wiązaną zapłaoió odszkodowania pogorzelcom.

Nowo wybrany poseł czeski OzelakoTsky 
złożył przyrzeczenie poselskie.

Z kolei przystąpiono do porządku dzien­
nego, t. j. do dalszej dyskusji nad programem 
rządowym.

P. W o l f  oświadcza, że program obecne­
go rządu jest dla niegc sympatyczniejszym, 
niż programy poprzednich rządów. Program 
ekoaomiozny można nawet powitać z zapałem. 
Mówoa atakuje silnie stroanietwo ohrześoijai- 
sko-soeyalne, które za czasów Badeniego opn- 
śoiło szeregi niemieokie. Następnie oświadcza

S. Wolf, że stronniotwo jego nigdy nie zgo 
ziv ' ‘ ....................ziło się na t. z w. zielono-świąteozny program 

Niemoów i tłumaczy, dlaczego radykali nie- 
mieooy nie biorą naziałn w konfersnoyi poje-
dnawwzej. Oto dlatego, że nie zgodzą się oni 
nigdy na uznanie oleskiego języka urzędowe­
go. Uznanie języka niemieckiego językiem 
państwowym jest konieoznośoią. W  dalszym 
ciągu omawia p. Wolf postępowanie władz 
politycznych wobee stowarzyszeń i praktyki 
konfiskaojjne w Ozeehaoh. Mowę swą za­
kończył p. Wolf okrzykiem na cześć narodu 
niemieckiego. ,

Następny mówoa młodoozeoh p. S t r a ń- 
s k y wskazuje na wczorajszą mowę członka 
wiemokonstytuoyjnej szlachty niemieckiej p. 
Grabmayera, którą uważa za dowód, że lewi­
ca ooraz wyraźniej przechodzi do obozu rzą­
dowego. Gabinet dra Koerbera jest gabine­
tem lewicy, dalszym ciągiem gabinetu Ola- 
ry’ego. Omawiając program rządowy, twier­
dzi p. Stransky, że ohar&kter tego programu 
jest równie jak charakter całego rządu bar­
dzo ehytry. Jeżeli preeydeat ministrów o- 
świadezył, że państwo jest ostoją obywateli, 
to mówoa zapytuje, o którem to państwie jest 
mowa; ozy może • tem państwie, które za 
wiekową wierność odpłaciło się srogą n ie - 
wdzięoznośaią narodowi czeskiemu i które 17 
października ubiegłego roku popełniło na na­
rodzie czeskim zbrodnię przez zniesienie roz­
porządzeń językowych. (Hnozne oklaski u mło- 
aoczeohów/ Gabinet obecny jest gabinetem 
nrzędmozym, minister ozeski nie jest mężem 
zaufania Czechów, tylko zwykłym urzędni­
kiem. Następnie polemizuje p. Stranaky z po­
jednawczą mową p. Grabmayera, powiada, że 
Grabmayer powinien był tę mowę wygłosić 
przed dwoma laty, kiedy on i jego stronni­
otwo zdemolowali parlament. Nie pora teraz 
wzywać narodu czeskiego, aby znowu,odbudowy­
wał parlament przez Niemoów zdemolowany. 
Dopóki niesprawiedliwość, zadana narodowi 
czeskiemu przez zniesienie rozporządzeń ję­
zykowych nie zostanie ! naprawiona, dopóty 
nie będzie parlamentu, nie będzie państwa, 
nie będzie pokoju. (Huczne i długotrwałe o- 
klaski n młodoczechow ; mówca oubiera liczne 
gratulaeye).

Następnie przemawia* Słowemeo p. G r e- 
g o r i c , który wyłuszozał życzenia Słowian 
południowych, a po nim prezydent ministrów 
Koerber.

Dr. K o e r b e r  nawiązując do uwagi je­
dnego z posłów, że rządu, „me należy sądzić 
według słów jego, lecz według ozynów“ . powie­
dział, że rząd jest gotów zaraz po slowaoh 
przystąpić do ozynów, wszelako nie może spraw 
dotyoząoyoh żywotnyoh interesów ludności pc 
suwać naprzód sam, ieoz tylko w porozumieniu 
z przedstawicielami ludów. Wolka między awie- 
ma narodowościami dosięgła w ostatnich latach 
punktu kulminacyjnego. Mówoa nie chce wcho­
dzić w przyozyny tego zaostrzenia, należy je­
dnak zadać sobie pytanie, jakby spór można

zażegnać. Za koniecznością zaprowadzenia po­
rządku przemawia nieodbicie racya stanu, gdyż 
państwo będsie dopóty oborę, dopóki oba te 
narody żyć będą z sobą w niezgodzie. Pomimo 
wszystko jednak, ookolwiek stał® się dotych­
czas, spór mota być załatwiony, jeżeli tylko 
obydwa uarady pozbędą się wzajemnej nie­
ufności, Dwa narody przez naturę tak wysoce 
uzdolnione i ochooze dc praoy, powinny się 
przeoie pc rozumieć, Obie strony ponieść musną 
pewne ofiary, giyż stan obecny utrzymań się 
nadal nie da; idzie zatem tylko o miarę tych 
ofiar. Rząd mniema zatem, że najlepiej przy­
stąpi do sprawy w ten sposób, jeżeli będzie się 
starał obie spór wiodąos. strony krok za kro­
kiem do siebie przybliżać i rozwiązywać po- 
szezegćlne kwestye, z któryoh składa się osły 
kompleks sporu. Rząd snuć będ?ie tą nitkę da­
lej, a gdy póuam zajdzie tego potrzeba, to rsrąd 
w poczuciu ciężącego na nim obowiązku do­
kona dzieła ostatecznie i wyszuka takie zakoń­
czenie, które dla obu stron będzie sprawiedli­
we i raośliwe do przyjęcia.

Na tem stanowisku stał zawsze prezydent 
ministrów, gdyż mniema, że tylko tak można 
dojść do oelu, na kręte drogi rząd się nie 
puszczał i nie będzie się na nie puszozał, tak 
samo jak me ma żadnych skrytych e , ubo­
cznych myśli. Jeżeli więo p. Stransky z mowy 
p. Grabmayera wywnioskował, że wygłoszona 
ona została po poprzedniem porozumieniu eię 
z rządem, to prezydent ministaów musi powie­
dzieć, że tak w rzeczywistości nie jest. Mówca 
może tylko zgodzić się na wywody p. Grab­
mayera o wartości parlamentarny on urządzeń 
i współdziałania reprezentacji narodów w pra­
oy ustawodawczej i życzy sobie gorąco, ażeby 
patryotyczny jego apel znalazł tani oddźwięk, 
na jaki zasługuje. Następnie bierze prezydent 
ministrów urzędników w obronę przed zarzu­
tami podniesionemi przeoiw nim w tej Izbie. 
Tu i ówdzie mógł się zdarzyć jakiś błąd, 
mówca nie może jedn&kśe dopuścić, ateby 
z tego wyprowadzano wnioski dotyczące całego 
stanu urzędniczego. Urzędaioy polityczni zna­
ją swoje trudne i pełne odpowiedzialności za­
dania, o ile zaś mówoa czuje się zobowiąza­
nym bronić politycznych urzędników przed 
zarzutami, z którejkolwiek one padną strony, 
o tyle osuwać będzie także nad tem, ażeby 
poczucie obowiązku, jakie cechuje nas-ią ad­
ministrację , wychodziło jedynie na korzyść 
służby publiosnej

Mówca będzie się starał działać w tym 
kierunku, żeby urzędnicy, stykając się bezpo­
średnio z żyeio?a praktycznym, zdobywali za­
chowaniem s w oj om zaufanie ludności. W  od­
powiedzi p. Wolfowi zauważa prezydent mini­
strów, że żadne państwo, nawet takie, w któ­
rem panuje największa swoboda, nie doprśoi 
do tego , ażeby ludność jego podżeganą była 
przez «bce żywioły, zwłaszcza gdy żywioły 
takie pidkopuią uszanowanie dla władz, co 
właśnie siało się w wypadkach przez p. Wolfa 
przytoezouych Prezydent ministrów konstatu­
je. że ekonomioRue projekty zostały przez Izbę 
sympatycznie przyjęte i zastrzega się prze­
ciwko powątpiewaniu, jakoby rząd nie miał na 
seryo zamiaru programu tego wykonać. Jeżeli 
p. Stransky ekonomiczny program rządu trak­
tuje tak lekceważąco, to mówoa musi za swo­
jej strony wątpić, ezy praoowita ludność 
Czech także tak lekko sobie bierze popieranie 
jej ekonomiczny eh interesów. Rząd ma stały 
zamiar w#zy#tao uoeynió, ażeby przeprowadzić 
bezzwłocznie wszystkie główne zadania, leżące 
w interesie ludnośoi i ma zarazem nadzieję, że 
Izba wedle swoich najpiękniejszych tradycyi 
wytęży wszystkie siły, ażeby okazać, że pa­
mięta o wielkości i chwale państwa. (Żywe 
oklaski). Na tem rozprawę przerwano

Przed zamknięoiem posiedzeniu nastąpił 
dalszy ciąg rozpoczętej onegdaj dyskusji nad 
nagłością wniosku dotyczącego zniesienia roz­
porządzenia policyjnego z dnia 20 kwietnia 
1854. Socjalny demokrata p. R e s e 1 wyja­
śniał stanowisko swego stronnictwa i oświad­
czył się za zniesieniem tego patentu polioyj-
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KALKSTEIN
Powieść historyczna z XVII wieku 

(z cyk lu  „O Tron“)
przez

Adam a K rechow iecklego.

(Ciąg dalszy).
Hugo wstał i zabierał się do odejścia.

— Jeśli tak — mówił — to ja po prostu
'rraoam do Berlina... Znudziło mi się tu sie- 
dzieó i czyhać ciągle. Oa sam w sidła leeie, a 

puszczać go ohceci*! Adieu /...
Wychodził, ale Brandt, nagie czuły, usil- 

nie satrzymywaó g ,ł począł.
~~~ Mój poruczniku! — mówił — nie opu 

" ““ •I01® mnie!... Ja pragnąłbym z duszy, tle
ohoial6 roKWfcżyó potrzeba... Przysięgam, jabym

kot ryby jeść, ale się boi ogona 
*yó.... — wybełkotał Kling*porre. 

i . *sś nogi szeroko rozstawił, pod
* czerwone wargi wydął z dumą. 

, taka chęć — mówił swoim
• trtii! Tł,"ie8znnym językiem -  która b i 

0 y " \ 0 0  chcę, to musi by<̂ . Kalkstaina wrąć dziś a ba,itł> f  J
i ~  B #a !—srepnął Brandt, ohwy-tająo Hr gona za _  j (];  ,
T v Py*ed gospodą stał się ruch
Lehndorff, brzeska i R a lfe m  wohodziii.

Na powitanie ich wybiegł sam Thatnson, 
chłop tęgi, rosły, że prawie z Kalkste<:nem 
wzrostem się równał. Odraau, eubmituiąo się 
kornie, wymówki pułkownikowi ozymó począł.

— Wieki już, jakiem Waszej Miłości nie 
uiiał szczęścia ngłąaao.. To wielki despekt dla 
mojej gospody... ze imóp. pułkownik ją opu- 
śoił... Mam teraz tłkie wino, jakiego jeszoze 
Warszawa nie kosztowała... chowam je dla Wa­
szej Miłośoi

Kalkstein chmurny nie odpowiadał, lecz 
w tem nadbiegli paoholikowie ze światłem i 
w progu mieszkania ukazał się Brandt.

Był widocznie mocno pomieszany; szukał 
słów, jakiem! wypadało przywitać tego, ktarego 
przyjaźnią ohoiał łudzić, a z całej duszy nie­
nawidził.

— Mośoi pułkowniku... — bąkał — prawdzi­
wie szczęśliwy jestem... do głąin wzruszony.,.

Wahacie się, z jakiem mówił, i widocz­
ne pomieszanie oddziałały dobrze na Kalkstei- 
na. — To nie jest — myślał — wróg, któryby 
mnie chciał woiągnąó w zasadzkę... On mnie 
się lęka, nie jest «iebie pewny... to dobrze!

I odraza, jak bywa ozęsto z ludźmi 
miękkiej woli, wpadł w wyburny humor. 
Wszelkie podejrzenia i obawy i ierzuhly,

Wyciągnął po Brandta rękę, którą ten 
skwapliwie y? obie dłonie pochwycił!

Nie mówmy o tem — rzekł — co nas 
dzieliło.. Chcę myśleć jeno o tein. żeś mi by i 
nieraz przyjacielem, pragnę aby tak z.«t«a.s 
było w przyszłości,,,

Wszedł do komnaty Brandta, wraz z 
B • zośką, tymczasem zaś Lehndorff dawał krót­
kie, szybkie polecenia Thamsonowi i Mont- 
gomćremu.

— Za nimi — mówił szeptem, niemal do 
ucha Thamsonowi — idą zbrojni paoholikowie 
Kalksteina... tyoh zaraz waśó weź do gospody... 
wina nie żałuj-..

— Lepsza dla nich gorzałka — rzekł Tham- 
son — będą spać.

Lehnctortf zwrócił się ku Hugonowi i tym­
że tomm mówił:

— Dragonow elektoratach przysposobić... 
niech na znak czekają..- opatrzyć wóz, dery... 
dwa korne mają być zaraz wprzężone i dwa 
powodne pogotowiu... Ty, mości Thomson, 
przyszłej natychmiast do komnaty najlepszego 
wina.

— Z pod seroa..,, — odparł szkot.
Leniiitarff wszedł uo komnaty, podczas

gdy Montgomćry i Thamson szli spełnić po­
lecenia.

Hago był koni ent; oz?ł, że mu krew 
szybciej krąży w żyłach. W żyoiu swem wę- 
drownem dużo zaznał p zygod, ale najbardziej 
iubd zasadzki, zwłaszcza takie, w których jak 
tu, sam me narażał się ząoło

Żywo tedy zzkraątał się około przygoto­
wań. Znalazł też ws*y,tko w porządku. * óz 
wi- lai okorbny, wysłany si-nem, pokryty był 
oięZkn-mi deram i, Z peU atu y - U gł^» iuixŁi 
me mógł się wydobyC.

— Będzie miał wygodę, canaille! — mruknął, J 
próbując rękami, żali wóz wysłany dobrze. Ko­
rne stały tai, pogotowiu, B&umgardt i Fehr 
oglądali zbroje dragonów, któryoh z poddasza, 
gdzie byli ukryci, na dziedziniec sprowadzono.

Ale szczęk oręża i koni, wyprowadzanych 
ze stajni, parskanie, słychać było w kcnwaoie 
Brandta i obudziło czujność Ralksteina.

Przerywająo rozmowę, spytał:
— Oo tu u waópaua taki niepokój? iatna o- 

boouw* wrzawa M*
Rezydent zaśmiał się sucho:

—- He... he... to imóp. Thamson takie oodzień 
hałasy wyprawia, a raczej goście jego, któryoh 
ma moo. iSzelma Szkot wyborne interesa robi,.. 
A o nas zapomina, bo oto napitku żadnego nie 
mamy...

Porwał się i oo tchu na dziedzioieo wy­
biegł. Wpadł z gnie fem na Hagona.

— Hałasy wyprawiaoie, spłoszycie ptaszka. 
Na Boga ciszej!

Montgomćry przyjął to źle.
— Sacre tonnerre! — wrzasnął — trzeba by­

ło puchem wysłać dzieazinieo, a dragonom pa­
pierowe dać szable, iżby nie dźwięczały...

Ale Brandt nie chciał sprzeczki wszozynać 
i uspo-a  ac go  p o c z ą ł ;

— Ohoiaibym —• mówił — aby exult.ni 
wszelkiej obawy się pozbył, aby do dawnego 
zautaina powrócił, jeżeli bowiem do niczego 
hel* ule pr«-yj 'zie.,

— Jak to? — wybuchnął ŁhuW Hugo — %U

ohcę myśleć o zwłooe... jutem oi powiedział,.. 
Inaozej — adieu!

— Aleibo — przerwa! rezydent — ja ssm 
tego najgoręcej pragnę, gdyby jednak nie mo­
żna było... Lepiej przecież poczekać, aż Kalk* 
steia na Pragę się wyprowadzi. Tam, na 
pustkowia nie ryzykujemy nic.,.

— Montgomćry w wielkiej złości, począł rę­
ką wymachiwać pod nosem Brandta.

— Tyś jest poltron, monsiewr te resident! — 
mówił — tyś jest tohorz! .. Tobie eleksorakie 
gęsi paśó, a nie tu z ludźmi wojować!,.. Rób 
ty sobie, oo ohcesz, ja go dziś schwycę, na 
wóz wpakuję i żywym albo trupem cli Kró­
lewca dostawię- A tym, oo mi przeszkadzać 
będą, kośoi pogrnchoozę, rozumiesz?

Brandt rozumiał, że z pijanym zawadynką 
nie było oo dyskusyi wieść, więo ramionami 
dźwignął i odszedł.

Przed drzwiami zabiegł mu drogę kosa- 
czek jego, Tomaszewskim zwany, gdyż z To­
maszowa pochodził, niewiadomyoh rodziców syn.

. prawie karlik, wątły, suovy, obuj*
nej, Kędzierzawej ozu. ryme i małyoh śwtaoą- 
oyoh oozkaoh, które były w ciągłym mchu, 
jak gdyby skakały. Zwinny był, w luobaoh 
szybki, a sprytny nad podziw i śmiały. M ó­
wiąc, uśmiechał się ciągle, ukazując z poza 
cienkich warg czerwonych, rząd białych, jak 
mleko zębów. Był on zaufanym powiernikiem 
owHgo pana, który go od d*ieoka wynfcownł i 
ufał mu aupołuie.

(CKik da\sqr nastąpi),



PRZEGLĄD i  dnia 4 Marca 1900,
aego , poczem rozprawę i posiedzenie zamknię­
to. Następne wyznaczono na dziś.

Wiedeń 3' marca. Komitet wykonawczy 
prawicy postanowił na wozorajszem posiedze­
nia poleoió klubom większośoi, ażeby dopuśoi- 
ły do tego, by mniejszość* miała swego przed­
stawiciela w prezydyum Izby. Na następnem 
posiedzeniu komitetu wykonawczego odbądme 
się dyskusya polityczna.

Komunikat niemieokiej partyi Indowej 
stwierdza, że na wczorajszem jej posiedzeniu 
omawiano sytuaeyę polityczną i uchwalono nie 
brać nadal udziału w dyskusyi nad oświadcze­
niem rządowem. Komunikat ten wyraża ubo­
lewanie z powodu błędnych i zupełnie bez­
podstawnych wieśoi o ostatnich obradaoh 
w związku.

Według komunikatu niemieokiej partyi 
postępowej powzięła ona jednogłośnie uchwałę 
wyrażającą nadzieję, że ministeryum uchwa­
lonego przez dolno rakuski Sejm projektu usta­
wy o statucie i reformie wyborozej dla miasta 
Wiednia nie przedłoży do sankcyi.

biskup przemyski zmarł wczoraj w Przemyślu
0 godz 4 po południu ro długiej a ciężkiej 
chorobie. Urodził się on dnia 6-go sierpnia 
1827 w Jawęzu w pow. rohatyńskim z rodziny 
szlacheckiej, ale zubożałej. Od samej młodośoi 
odznaczał się niezwykłą pracowitością i zdol 
nośoiami, a w dziewiątym roku życia oddany 
został do gimnazjum w Brzeżanach. Po ukoń­
czeniu gimnatyum z postępem celującym, po­
stanowił poświecić się stanowi duohownemu, 
przedtem jednak idąc za radą najbliższego o- 
boczenia udał sio na dwuletni kurs filozofii na 
uniwersytet we Lwowie, poczem wstąpił do 
lwowskiego seminarynm na teologię

W  r. 1848 brał udział w deputaoyi wy­
słanej do Cesarza przez młodzież lwowskiego 
uniwersytetu, a to jako delegat wydziału teo­
logicznego. Za ndział ten musiał późaiei znosić 
prześladowania ówczesnego rządu, mianowicie 
nie otrzymsł titidum mensae, tj. zapewnienia 
pemyi rządowej na wypadek niezdolności do 
służby, którego w Anstryi się żąda, jako wa­
runku do uzyskania święceń kepłańskioh. Do­
piero ks. aroybiskup lwowski Baraniecki, w r. 
1850 nie ohoąo łamać losn młodego człowieka, 
rokującego piękne nadzieje, wyświęcił go na 
własną odpowiedzialność. Ks Solecki otrzymał 
wówozas wiksryat przy kościele św. Marcina we 
Lwowie. W  wolnyoh chwilach od obowiązków 
oddawał się z zamiłowaniem studyom teologi- 
ozym, a w r. 1854 otrzymał dyplom doktora 
teologii.

W roku 1859, kiedy w Anstryi nastała 
nowa era, rząd austryaoki, zgadzając się z 
propozyoyą konsystorza, zamianował ks. dra 
Soleckiego katechetą w lwowskiem gimnazjum 
akademiokiem, rehabilitując go tym sposobem 
polityoznie. W dwa lata później wezwany 
przez grono profesorów lwowskiego uniwersy­
tetu rozpoczął k". Solecki na wydziale teologi- 
oznym wykłady biblii i języków oryentalnyoh
1 wnet został zamianowany profesorem zwy- 
ozajnym- W krótkim czasie zjednał sobie na 
tam stanowisku zaufanie i szacunek kolegów, 
gdyż już w roku 1863 piastował godność re­
ktora uniwersytetu lwowskiego.

W  roku 1865 otrzymawszy kanonię szla- 
oheoką fundacji Czołhańsziego, opuścił uni­
wersytet i objął urząd rektora seminarynm 
alumnów łacińskich. W  tymże czasie powoła­
no go takż* do rady miejskiej miasta, Lwowa, 
a w roku 1867 został członkiem świeżo zapro' 
wadzonej rady szkolnej krajowej. Na stanowi­
sku tern odznaczył się ks. dr. Soleoki niezale­
żnością zdania i odwagą oywilną.

Hr. Alfred Potocki, ówczesny namiestnik, 
poznawszy osobiśoie ks. Soleckiego z jego 
prze w radzie szkolnej, a oeniąo jego obara- 
kier i zdolności, zaproponował go na wakujące 
po śp. biskupie Hirsohlerze biskupstwo w Prze­
myślu, które też ks. Soleoki objął 14 maja 1882 
Otrzymawszy jeszcze jako rektor seminarynm 
alumnów we Lwowie godność szambelana i 
prałata papieskiego, dostał ks. biskup So­
leoki w dwa lata po zamianowaniu biskupem, 
tytuł hrabiego rzymskiego.

Jako bisknp położył ks. dr. Soleoki wiel­
kie zasługi około dyecezyi przemyskiej, upo­
rządkowawszy energioznie stosunki majątkowe 
biskupstwa. Również jego starania około przy- 
wróoenia sufraganii biskupiej w Przemyślu 
nwieńozone sostały pomyślnym skutkiem. Pra­
wie cały swój znaczny dochód obracał ks. So­
lecki na odnowienie przemyskiej katedry, eo 
też wykonańr zupełnie stylowo i z wielkim pie­
tyzmem.

Dodać jeszcze trzeba, że pnez lat 18 był 
ks. Solecki czynnym w Sejmie galicyjskim.

Cześć pamięoi zacnego duszpasterza!
Śmierć ks. Soleckiego nastąpiła wskutek 

tuberkulozy.
Zwłoki ks. Soleckiego zostaną zabalsamo­

wane i wystawione na katafalku przez dwa 
dni w kościele katedralnym, a pogrzeb odbę­
dzie się we wtorek 6 b. m. przed południem.

Majątkiem swym rozporządził nieboszczyk 
w ten sposób, że ściśle wedle postanowień 
prawa kanonicznego dwie trzeoie zapisał na 
oele dobroczynne i publiczne, a jedną trzecią 
rodzinie

Zarząd osieroconej dyeoezyi objął hiskup- 
snfragan ks. dr. Pelozar.

Rada miasta Lwowa.
Lwów, 3 marca.

Na posiedzeniu wcso»jszem postawił na 
Wstępie wiceprezydent p. M i c h a l s k i  wnio­
sek, by Rada złożyła Ojcu św. z okazyi jego 
90tęj rooznioy urodzin wyrazy naigłębjzej ozoi, 
miłości i przywiązania dla Papieża i gorące 
życzenie jak najdłuższych lat dla chwały i po­
żytku Kościoła, św. "Wiary i społeczeństwa. — 
W myśl tego wniosku upoważniła Rada jedno­
myślnie prezydenta, by t© wyrazy hołdu prze­
słał elegrafiozme do wiadomości Stolicy Apo­
stolskiej.

Poczem przystąpiono do publicznej debaty 
nad nową pożyozką inwestycyjną. P. S z w e j -  
k o w s k i przedłożył wniosek k misyi finanso­
wej o zaciągnięcie pożyczki w kwocie 6,500 000 
K. i nastąpiła dyskusja. P. TB u 11 i e, uznająo 
niezbędność tej nowej pożyczki, postawił rezo­
lucję, aby komisya dla budowy tanich mie­
szkań dla robotników przedłożyła Radzie jak 
najrychlej swe wnioski, oraz rłeby ta sama

komisya zastanowiła się nad sprawą budowy 
łazienek Indowych, ku czemu funduszów do­
starczyłaby gmina właśnie z nowej zaciągnąć 
się mająoej pożyozki.

P. W a l i c h i a w i c z  żądał dla każdej 
inwestycji śoisłyoh i wiernyoh kosztorysów, 
aby nie dzisło się — jak dotąd — że koszta 
rzeezywiste są prawie z reguły dwa razy 
większe od kosztorysowych.

P. I h n a t o w i c z  żądał zaoiągnięoia po­
życzki o milion koron większej, niż propono­
wano, a to w celu pobudowania nowyoh szkół, 
gdyż dzisiaj wszystko jest tak śoiśnięte, że o 

nanoe mowy być wskutek tego

P i s a k  wytknął brak planów i 
miejskiego laboratorynm ohemi-

prawidłowej 
nie może.

P. dr. 
kosztorysów 
eznego.

P. G o ł ą b  oświadczył, że sprawa po­
większenia budynków szkolnych jest bliska 
załatwienia, a sprawa tanich mieszkań chwilo­
wo poszła w odwlokę z przyczyn od gminy 
niezależnych.

P. G o l d m a n  poparł żądanie p. Ihna- 
towioza oo do powiększenia szkół, gdyż sprawa 
jest nagłą a poważną, iako decydująca o wy­
chowaniu młodego pokolenia. Za pieniądze 
opłaoane na czynsz w lokalach pryw&tnyoh 
dla szkół zamortyzuje się zupełnie pożyczka, 
jakąby zaoiągnięto na budowę własnych gma- 
ohów szkolnych.

Pp. W a l i o h i e w i o z  i dr. M a r y a ń -  
s k i byli za przejśoiem do porządku nad no­
wymi wnioskami o inwestyoye, gdyż dopóki 
nie ma dokładnych planów i kosztorysów, nie 
należy zaoiągać pożyczki, inaczej bowiem wa­
dliwy dotychozasowy system gospodarki trwał 
by i nadal, a Rada na posiedzenia ezwartko- 
wem poofnem właśnie go potępiła i wydała 
hasło do zerwania z nim stanowczego.

P. prof. P a w l e w s k i  nozynił pod adre 
sem prezydyum Rady miejskiej zarzut, że ono 
na własną rękę działa w kierunku przekracza­
nia kosztorysów.

P r e z y d e n t  odparł stanewozo zarzut, 
oświadozająo, że prezydyum na własną rękę 
działa jedynie w ramach swojej kompetenoyi, 
a wina przekraozania kosztorysów spaśó po­
winna właśnie na ekspertów tsohnioznych, 
którzy kosztorysy nibyto śoiśle, a przecież myl­
nie układają.

"W głosowaniu uchwalono wniosek komi­
sji, to jest zaciągnąć nową pośyozkę w samie 
6Y2 miliona koron, a wnioski pp. Thulliego i 
Ihnatowieza upadły.

Podozas głosowania otrzymał p. prezy­
dent telegram o śmierci ks. biskupa Soleckie- 
go ; więo zaraz poświęcił pamięoi tego księcia 
Kościoła gorąoe, pełne ozoi wspomnienie po­
śmiertne, podnosząo zmarłego gorący patryo- 
tyzm i wielkie przywiązanie do stolioy kraju.

Nakonieo załatwiono jeszcze kilka rekur- 
sów budowlanych, a po godz. 9-tej posiedzenie 
zamknięto.

mamy całą miar kandydować, zechcą na to Zgromadzenia przy- 
Zapytaó się być dla przedstawienia się wyborcom i złożenia 

i wyznania wiary politycznej. J. Czartoryski.
| Dr. Chłędawski, b. minister dla Galicyi,
• wobec wysnwania jego kandydatury do mandatu 
f posła do Rady państwa z m. Stanisławowa w miej- 
( soe dra Bilińskiego, oświadczył, że ani nie kan­

dyduje, ani też w razie wybrania go, mandatu tego
w knrendzie z ’ n*a Pr*y.i^ky. 

grudnia z. r. ukonstytuował się komitet we j Żywiecka fabryka papieru. Ministerstwa w
Lwowie dla podjęcia wspólnej pielgrzymki porozumieniu wzajemnem pozwoliły fabrykantowi 
jubileuszowej pod nazwą: „Pielgrzymka poi- Erwinowi Batheltow>,

wycŁ i nieprawdziwych brudów, a 
orkiestrę pism szerzących zgniliznę, 
ponownie godzi: dokąd idziemy ?

Pielgrzymka polskich robotników
do Rzymu r. 1900.

W  myśl zarządzenia J. Eksoellencyi k*. 
aroy biskupa 8. Morawskiego

właścicielowi farbiarni Gu­
stawowi Molenda, dyrektorowi banku Hermanowi 
Thuretzky’emn z Białej w związku z żyweeką fa­
bryką papieru „Bernaozik, Schróter i Sp.“ na u- 
tworzcnie Towarzystwa akcyjnego żywieckiej fabry­
ki papieru z siedzibą w Zabłocie i zatwierdziły je­
go statnta.

Odezwa do pp. marszałków Rad powiato­
wych. Ze strony poważnej i zasługującej na jak 
najzupełniejsze zaufanie, zalecono Redakeyi Prze­
glądu byłego urzędnika państwowego, człowieka 
nieskończenie sumiennego i prawego, i poproszono 
ją, aby wyszukała dla niego posadę w służbie au­
tonomicznej. Owóź Redakcya Przeglądu sądzi, że 
najprostszem będzie, jeżeli w tej drodze uda się do 
pp. marszałków Rad powiatowy oh z prośbą, aby 
byli łaskawi zawiadomić ją, jeżeli posiadają w ob­
rębie swej dykastcryi jakąż posadę do nadania. Ze 
strony poważnej zapewniono Redakoyę Przeglądu, 
że marszałek Rady powiatowej, któryby wziął np. 
na sekretarza, czy na kasyera owego urzędnika 
państwowego, dostałby siłę niepospolitej wartości. 

Bankructwo. Sąd krajowy we Lwowie otwo-

skioh robotników".
Pielgrzymka polaka odbędzie się pod kie­

rownictwem przewiał, ks. prałata Smoczyń­
skiego w Krakowie, która nosić będzie nazwę:
„Pielgraymka Apostolstwa modlitwy Najsł.
Serca Jezusowego*, z którą połączy się piel­
grzymka ze wsohodniej częśoi kraju, we Lwo­
wie zorganizować się mająca.

Bardzo przystępne warunki uzyskane już 
przez księdza prałata dla pielgrzymów są na- 
stępująoe:

1. Z poszozególnyoh dworców Galicyi i 
Bukowiny za okazaniem legitymaoyi otrzy­
mają nozestnioy bilet za połowę oeny do 
Krakowa.

2 Z Krakowa zaś do Rzymu i napowrót 
do Krakowa uiścić należy przy otrzymaniu 
legitymaoyi z góry oałą należytośó, a to :

a) Cena biletu III klasy do Rzymu i z po­
wrotem do Krakowa 37 zł. czyli 74 koron.

, b) Cena biletu II klasy 70 zł. — 140 K. 
o) pomieszkanie wraz * pożywieniem 3 } . -

razy dziennie za 10 dni pobytu w Rzymie 19 ; rzył konkurs do majątku Israela Falka, meprotoko- 
jł.  38 K. ! łowaceRo kupca w Bełzie.

aktach Smetany. We środę „Wróble", kemedya 
w S aktach Labicha i Delacour. We ezwartek 
„Dalibor". W  piątek po raz 1-szy „Dzierżawca 
z Olesiowa", komedya w 4 aktach Zygmunta Przy­
bylskiego. W sobotę po południu „Król Lear", tra- 
gedya w 5 aktach Szekspira, wieczorem „Truba­
dur", wielka opera w 5 aktach Verdiego.

„Czego się Jaś nie nauczył, tego nie nauczy 
się i Jan" można zastosować także odwrotnie. Do 
ezego przyzwyczajono Jasia, tego Jan nie porzuci, 
Dlatego powinui wszyscy rodzice dobrze rozważyć, 
jak korzystną jest rseozą przyrządzanie codziennego 
napoju kawowego dla dzieci w ten sposób, ażeby 
się przyczyniał dc rozwoju ieh ciała i ich przez 
wielkie wymagania szkoły naprężoną czynność ner­
wów i mózgn uspokajał, żywił i wzmacniał. Każdy 
lekarz potwierdza dzisiaj, te najzdrowszym napojem 
na śniadanie i podwieczorek dla naszyoh maleństw 
jest czysta, mocna Kathreinera Kneipowska kawa 
słodowa, którą one dla jej przyjemnego zapaohn 
kawy bardzo ch anie piją. Kwitnąoy wygląd i sil­
ne zdrowie okazuje się jako skntek. Kathreinera 
Kneipowskiej kawy słodowej można dostać wszędzie, 
nie sprzedaje się jednak nigdy otwartej i jest pra­
wdziwą tylko w znanych paezkaoh Kathreiner.

3. Punkt zborny we Lwowie dnia 29 
kwietnia rano, wyjazd do Krakowa tegoż dnia 
wieczorem.

Połąozenie się obu działów pielgrzymki 
w Krakowie, skąd już cała pielgrzymka wyru­
szy dnia 30 kwietnia po południu pod kierowni- 
otwem Przew. ks. Prałata.

4. Podróż odbędzie się przez Wiedeń, Pa­
dwę, Lureto, Assyź do Rzymn. '•

Każdy zgłaszający się pielgrzym otrzyma 
w druku będącą broszurkę p. t. „Objaśnienia 
dla pielgrzymów" i kartę legitymaoyjną około 
1 kwietnia b. r.

Zbyteoznem by było zachęcać do korzy­
stania z nadarzającej się sposobności zwiedze­
nia Miasta św. i złożenia n stóp Ojca obrześ- 
oijaństwa hołdu imieniem naszego narodu i 
kraju a szczególniej okazania „Ojou robotni­
ków" najszozerszej wdzięczności za pnbliozne 
w obeo świata słowo i wskazany kierunek w 
sprawie robotniczej cały świat dziś tak żywo j 
zajmującej

Konkurs rozpisał senat akademicki uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w Krakowie na posadę stałego 
sługi przy katedrze ehemii rolniczej. Pobory: płaca 
800 k., dodatek aktywalny 240 k., ryczałt roezny 
na liberyę 42 k. Termin do 14 kwietnia.

Substytucyę notaryatu W Chodorowie otrzy­
mał p. Władysław Kaliniewicz, kandydat notaryalny 
ze Lwowa

P. Władysław ŹeleA8ki, znakomity nasz kom­
pozytor, przybywa dziś pociągiem kuryerskim do 
Lwowa i będzie osobiście dyrygował konoertem, 
wyłącznie z jego utworów złożonym, który się od­
będzie w przyszłym tygodniu.

Rekolekoye. W  kaplicy SS. Nazareta­
nek przy ulicy Unii Lubelskiej 1. 9 odbędą się re­
kolekcje dla Pań, które będzie dawał Wiel. Ojoieo 
Czencz z T. J. w dniach 27, 28 i 29 marca bie­
żącego rokn. Bliższe szczegóły udziela klasztór SS. 
Nazaretanek, jak również od 1 marca przyjmuje 
wpisy.

Nieludzki ejciee. Połi«ya lwowska aresztowa­
ła wczoraj stróża domu przy ul. Źródlanej 1. 11 o,

Co i o czem piszą
De kandydatury Daszyńskiego 

wie a ks. Stojałowskiego w Bochni przybyła 
trzeoia w tym samym rodzaju i gatunku, p. 
Tadeusza Romaaowioza, byłego dyraktora gal. 
Kasy oszczędności z epoki „Zima-Szozepanow-

śpodziewać się tedy należy, że do piel- i Franciszka Fedygzczaka, *a wprost zwierzęco ob- 
grzymki tej przyłączą się szczególniej stówa- chodzenie się ze swym 5-letnńn nieślubnym syn- 
rzyszenia rękodzielnicze i robotnioze, jakoteż kiem, Wyrodny ojciee systematycznie tak katował 
wszysoy, którym sprawa t®k pracodaweów jak ohłopaka, że sąsiedzi nie mogąc tego dalej tolero- 
i praonjąoyoh, według myśli Ojca św. na sercu waó, oskarżyli go na polioyi. Chłopca, na którego 
leży, niemniej też wszysoy, którzy na tych 1 cielą, twarzy i głowie, znaleziono mnóstwo ran i 
pełnyoh ondów miejsoaoh i w wierze się J sińców od uderzeń polanem, odstawiono do szpitali- 
utwierdzió i seroe miłośoią Bożą rozgrzać j  ka św. Zofii.
pragną. 0 wielkim pożarze w zakładach przemysło-

szanowni prezesi stowarzyszeń raozą za- j wyoh Andrzeja hr. Potockiego w Kamionce Strn- 
we Lwo- się zebraniem uozestników U siebie i na- miłowej donoszą: Dnia 1 marca o godzinie 4 zrana 

dosiad listę ioh, na którą otrzymają legity ‘ ~ '

Świetny efekt końcowy wielkiej loteryi do­
broczynności na korzyść Towarzystwa polikliniezne- 
go zrobi niewątpliwie ostatnie ciągnienie, które Bię 
odbędzie 6 bm. Plan gry bowiem tej loteryi jest 
dla biorących w niej ndział tak znakomicie i dogo­
dnie urządzony, że przy oztatniem ciągnienia samem, 
znaeznie więcej i większe wygrane zostaną wyloso­
wane, niż przy wszystkich poprzednich ciągnieniach 
razem, między tymi także przez wszystkioh biorą­
cych ndział z takiem upragnieniem oczekiwana głó­
wna wygrana w sumie 100.000 koron i ogromna 
ilość mniejszych wygranych aż do wartości 500 
koron. — Losy po jednej koronie są jesacze w ma­
łej ilości wszędzie do nabycia.

maoye.
W  pielgrzymce mogą wziąć udział tak 

mężczyźni jak i niewiary wszelkich zawodów 
ski*, i wodza wszystkioh galioyjskioh radyka- i sfer społecznych.
łów. Owóż Czas słusznie z tego powodu pisze: j •_ Zgłoszenia do uozestniotwa wraz z do-

nej
Trzy te kandydatury są znamienne dla" obeo- j Radnym adresem przyjmuje do końcs marca 

chwili Byłoby to przesadną metaforą mówić, | *»• S£ J g g j 1

w błoto, że stoimy nad t rzesawi - D rrvnx’,t * ^8, Sapieha wicerektor
Seminarynm łeó. we Lwowie.

Komitet prosi uprzejmie Szanowne Re-

Literatura i sztuka.
* Z teatru. Wczoraj odegrano na naszej scenie 

po raz pierwszy trzyaktową komedyę Ghristiernsona 
pt. „Doili", Bohaterka jej ma ośmnaśeie lat i pra­
wie cały ten ezas spędziła w domu utalentowanego 
malarza, Stolpego, który ją wychowuje, gdyż Doili 
straeiła w dzieoiństwie matkę, & nie wie zupełnie, 
kto jest jej ojcem. Życie płynie jej bardzo wesoło, 
bo n Stolpego gromadzi się codziennie liczna armia 
artystyoznyeh cyganów, którzy ją niezmiernie lubią 
i traktują jakby młodego kolegę. Wtem zgłasza się 
po młodą dziewezynę hrabina Schottendorm, której 
mąż jest ojcem Doili. Wbrew niechąei samej Doili, 
która potajemnie kooha się w dwa razy starszym 
od siebie Stolpem, zabiera ją hrabina do swego 
domn, aby ją jako żywy dowód grzechów młodości 
swojego męża skryć przed ludzkimi oczyma. Ale 
pobyt w domn oschłej formaliatki, jaką jest hraoi- 
na, i ciągłe ubliżające uwagi tej ostatniej, wymie­
rzane pod adresem Doili, sprawiają, że rezolutna 
dziewczyna wyciąwszy hrabinie energiczną repry­
mendę, uoieka z jej domu przy pomocy hrabianki 
Julii i jej narzeczonego, a swojego znajomego ma­
larza Alfreda, który odziedziczył niespodziewanie 
olbrzymią fortunę, porzucił cyganeryę artystyczną 
i zamierza się ożenić z hrabianką. Pod przebraniem 
modelki wsuwa się Doili do domu Stolpego, który 

zajął się materyał w tylnej częśoi parkietami zwa- j podczas kilkomiesięcznej nieobecnośoi jej priy- 
nej „cyrkularką*. Z ogromną szybkością rozszerzył , szedł także do przekonania, że kocha tę dzie­

wczynę. To też gdy w ślad za Doili przybywa do 
mieszkania Stolpego cała rodzina hrabiego, aby 
dziewczynę odebrać na nowo, on stawia energiczny 
opór i nie dopuszcza do tego. Pomaga mn w tern 
nawet sam hrabia, który grośbą, że powie oałą

że stoimy na wulkanie, ale to pewna, że grzęźnie-! »Skfcły“ przy 
my coraz głębiej w błoto, że stoimy nad trzęsawi- Lwowie, i 
skiem, wśród którego tylko takie błędne błyszczą ;
ogniki. 1 *

Dokąd idziemy ? Ote pytanie, które się narzuea ■ dukoy0 wszystkich dzienników 0 łaskawa 
eo chwila, czy spojrzymy w stronę parlamentu, , umieszczenie niniejszego ogłorzema, za oo już

z góry dzięki składa.

Z izby sądowej.
Tarnopol, 27 lutego,

(Okrutna macocha).
W  ty oh dniach toozył* się tu przed ławą 

przysięgłych rozprawa karna przeoiw Maryi 
F * stuohowej, 34-letniej wieśniaozoe z Twenia

ozy
w nasze wewnętrzne stosunki krajowe. Dokąd idzie­
my pod wzglęiem konstytucyjno - państwowym, do­
kąd pod względem społeezno-narodowym ?

Tam zastój w organach, mająeyoh regulować 
bieg spraw publicznych — tn bezradność w obec 
wzbierającego zalewu rozszalałych żywiołów. Tu i 
tam oczekiwanie, aż wichry się uśmierzą i bnrza 
przehnezy. Oczekiwanie zwodnicze.

Można przeczekać nawałnicę, aż wezbrane 
wody przepłyną, lecz kiedy grunt podmulony i nry- pustego, oskarżonej o zbrodnię morderstwa, 
wają się kawałami brzegi, wtedy nsnwa się zwolna j p -pełniona na swoim 12-letnim pasierbie Iwa- 
podstawa, a nasz dorobek narodowy idzie w niwecz, j Katowała ona to dziecko niemiłosiernie, 
A ten dorobek pracy narodowej w Galicyi blisko i tak, że ojoieo zmusz°ny był oddać je na służbę, 
od pół wieku niejedno podniósł, niejedno zdobył, j $ay jednak chłopak powrócił napowrót do do- 
a tak był ważny dla całego naroda. Różnice stron- j m n, straoiwsey z powodu swego bardzo wą- 
nictw zarównywały się we wspólności celów i d%- i tłego zdrowia służbę, okrutna macocha zamor- 
ień—praca nie była łatwą i przeszkód było wiele, dow*ła 2
usuwano je zwolna w walce wytrwałej i działaniu świadkowie opowiadają, że pastwiąc się
programem .  myślą szerszą i szczerze polską. | n#d hiednyta Iwan& m) niekiedy biła g<T tak.

Od p. Komanowio*a do ka. Stojało' skiego i ) ohłopieo broniąc aię, kąs*l ją po rąkftoh> 
p. Daszyńskiego rozwija się stopniowo ruch wste- ' aibc bez skutku oałował ją po nogaoh, błaga- 
czny, rozkładowy. Nie wahamy się tych trzech na- j jao o litość. Były wypadki, że przywiązywała-  - ]ąo
zwisk połączyć dla napiętnowania odstępstwa od ' g0 s* nogę do wifczącej " drabiny, wypędzała pod-
idei i interesów narodowych, bo nas do tego za- ozag ostrej zimy z domu, tak, że skulony jęczał
rzntn upoważnia zupełna solidarność Słowa Pol- na progu, napróżno prosząo, aby go wpuściła

do chaty,skiego z eałą prasą socjalistyczną, ścisły związek i
przygotowująca się koalicja wszystkich radykał- # Morderstwa dopuściła się w ten sposób, 
nych organów i żywiołów. i £A osłoniła okna chustkami, związała chłopou

Tej łączności mieliśmy już wiele oznak i do-) ręce i nogi, zatkała mu usta mokrą szmet-ą i 
wodów — dziś zszeregowaó eię mają w jeden obóz j biła go kijem, a następnie siekierą po głowie, 
konspiratorstwa, sekciarstwa i opozycyjnego krzy- i Gdy umarł, zwłoki włożyła do worka i wynio- 
kactwa. Dążenie, zwrócone przedewszystkiem prze- * sła do pobliskiego jaru, skąd wróoiwszy, ob- 
ciw stronnictwom, które dotąd miały przewagę ' myła sobie ręce, a dzieciom swoim, Mikołajowi I

się ogień i wkrótce objęte nim zostały 
zabudowania fabryczne. Pastwą płomieni padł mały 
i wielki młyn parowy, tartak, parkietarnia, hala 
maszyn, maszyny parole, elektryczne, magazyny i 
w ni.L nagromadzone ogromne zapasy mąki i zbo­
ża niemełtego. Uratowano tylko budynki mieszkalne 
i uboczne zabudowania. Zapasy mąki w magazynach 
wynosiły około 10.000 worków, z ezego ledwo 1000 
zdołano uratować, reszta padła ofiarą ognia. Wsku­
tek tej katastrofy straciło zatrudnienie blisko 150 
robotników zajętyeh w młynie i parkietami. Straty 
wynoszą około 400.000 K., co w całośoi zwróci 
asekuracja. Przyczyny pożaru jeszoze nie wykryto, 
a zlokalizowano go dopiero po 12 godzinaoh pracy 
o godz. 4 po południa.

Towarzystwo ratunkowe udzieliło w miesiącu 
lutym br. 226 razy pomocy doraźnej. W tej liczbie 
było 5 samobójstw (4 otrncia i 1 powieszenie),
3 obłąkania, 6 fałszywych alarmów i 1 symulacya.
Służbę pełniło 11 lekarzy i 3 służących sani­
tarnych.

Burmistrzem m. Podgórza wybrany został p.
Franciszek Marynowski, dyrektor zakładów prze-j świeższych 
mysłowych p. "Włodzimirskiego.

Sprawy konsularne. Wicekon&ulat austro-
węgiersiti w Paranie zamieniouy został na konsu­
lat. Konsulem mianowany został dotychczasowy 
wicekonsul pan Wilhelm Pohl. Panu Pohlowi przy­
dzielony został do pomocy attachó konsularny pan 
Mikołaj Juryscowski, Lwowianin.

Proces o defraudację w wielickiej kasie 
oszczędności rozpocznie Bię w połowie kwietnia i 
potrwa około trzech tygodni.

Samobójstwo, z  niewiadomego powodu za­
strzelił się w jednym z hotel; stanisławowskich 
Karol Tyifert, starszy strażnik skarbowy z Ko­
łomyi.

Dwio kradzieże uliczne. Wczoraj rano na 
ul. Ormiańskiej skradziono paai Sap. portmonetkę 
z 18 koronami i kartką zastawniczą, a po południu 
na placu Halickim pani Gor. portmon etkę z 56 ma 
koronami.

Zmarli. W Cieszynie Franciszek Antosz, pro 
fesor polskiego gimnazyum, lat 37. — W Krako­
wie Witalis Szpakowski, włzściciel farbiarni,

prawdę, zmusza swoją żonę do zezwolenia na zwią 
zek małżeński Stolpego z Doili.

Jak widać już z samej treści, nie przynosi 
wczorajsza premiera wiele nowego. Tak samo ma się 
rzecz i z charakterystyką postaci, z psychologią 
ludzi i wypadków. Wogóle jest to sitaka, której 
ani wiele zarzucić nie można, ani wiele ohwalió. 
Nie ma w niej rozpadania, dobrego humoru takich 
fars, jak „Kontrolor wagów sypialnych" lnb „Miej­
sca kobietom", ale też nie ma w niej nieprawdo­
podobieństw i szaleństw psychologicznych, cechują­
cych te sztuki. Christierns on operując znanymi po­
wikłaniami, dt>ł sztuce pewien podkład społeczno- 
psyehologicznego problemu, zbudował ją dobrze pod 
względem scenicznym, a wynagrodziwszy niektóre 
nudne jej ustępy kilkoma świeżymy konceptami, 
uważał swoje zadanie za spełnione. Na czele tych nieco 

efektów stoi scena z drugiego akta, 
w której hrabia i jego przyjaciel szambelan z kie­
liszkami szampana w rękach przypatrują się, jak 
Dolh tańczy, hrabianka gra do tańca na fortepianie, 
a jaj narzeczony udrapowany kapą, udaje trubadura 
i śpiewa, przebierając palcami po koszu z kwiata­
mi, który mu lutnię zastępuje Na to wszystko wpa­
da do e&lonu niespodzianie hrabina, co naturalnie 
w rozbawionym obozie jej cichych nieprzyjaciół wy­
wołuje ogromną konsternacyę. Także w płynnym 
i dość psychologicznie przeprowadzonym dyalogn 
znajduje się kilka niezłych dowcipów. Obfituje 
w nie osobliwie to, co mówi hrabia, trzymany 
wprawdzie pod pant flem przez żonę, ale nie omi­
jający żadnej sposobności do zdobienia pod adresem 
żony jakiejś ironioznej uwagi. Do acen, które mogą 
mieć pretensje do pewnej finezyi w psychologicznej 
obserwaoyi, należy np. scena z pierwszego akta, 
gdzie Doili prosi naiwnie Stolpego, aby się z nią 
ożenił i w ten sposób stworzył prawo dalszsgo za­
trzymywania jej w swoim domu, i scena z drugiego 
aktu, ’ ' ’ ’ ' ’ - ................................

jak matka zabiła Iwanka. Szatańską tobietę najbardziej obecnie potrzebujących wsparcia
" _  .  ^  .  ♦ i Irnrnta f a  i r l f l A  e ra  m f n a n * . e   *  J __________skazano na 10 lat więzienia'
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       62,
w sprawach publicznych, przedewszystkiem przeciw ! i Justynie, które się z za pieca przypatrywały j Ofiary. Dla chorej akuszerki F. K., zamie-
Kołu polskiemu w Wiedniu i większości sejmowej ohydnej scenie mordu, zabroniła o mej mówić, ê kałej przy ul. Łyczakowskiej  ̂ 1. 5, otrzymaliśmy
w kraju, — a nadto walka przeoiw wyższym war- grożąo, że i im te* tak będzie. Oboje dzieoi ° p\ Mysłowskiej ze Zwiniaeza 2 K., a od p.
stwom na wsiaoh i w miastach, a zwłaszcza prze- ' zeznały to W sądzie, opowiadając szczegółowo, “J-71 ors z Ronchu koło Monfalaone 2 K. „dla
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zadatków.

Podkopać i obalić Koło polskie: to już przy­
gotowywało zię wspólnemi siłami od lat szeregu.
Dla Sejmu rozwija Słowo Polskie program w dwóch 
punktach: powszechne wybory i zniesienie obsza­
rów dworskich, czyli zamach na ten posterunek 
idei narodowej, jaką stanowił zawsze dwór stlache- 
oki, i niwelacja całege ustroju społecznym strychul- 
cem plebiscytu. Równocześnie ataki na — 
duchowieństwo i zakony. Oto program kampanii, 
której dowództwo z pewnością redaVtorowie Słowa 
Polskiego odstąpić będą musieli redaktorowi Na­
przodu i autorowi Latarni.

To co przed kilku laty jeszcze osłaniano po­
zorami i oo sączyło eię szczelinami — to dziś roz­
lewa się szeroko, iak wody stawu, gdy 
otwarta. Płyną te wody brndnem korytem
Polskiego i Wieku X X  i rozlewają się w pismach 
socyalistycznych Naprzód, Prawo Ludu, Światło,
Krytyka. Ubocznymi zaś dopływami są konspira- 
cyjny Przegląd Wszechpolski, pisma ks. Stoja­
łowskiego Wieniec i Pszczółka i organa ludowców 
Kuryer Lwowski i Przyjaciel Ludu. Są więc pi­
sma obliczone dla różnego rodzaju czytelników. Do- 
dajmy jeszcze lwowskiego Monitora i krakowskiego 
Mieszczanina ze epscyalnością poruszania prawdzi-

kwotę tę idąc za intenoyą szlachetnej ofiarodawczy- 
: ni przeznaczyliśmy również dla wspomnianej po- 
; wyżej chorej akuszerki.
| Stan powietrza. T. o g. 7 rano —s, w poł.
f —1 R- Bar. 768. Spada. Dość pogodnie 
ll Skuteczny sposób.
! — Panie prezesie — pytał ktoś prezesa trybu-
, nała paryskiego — jak sobie radziss, gdy zachodń 
i potrzeba nsnnięcia dam z sali, jeżeli sprawa jest 
| zbyt drastyczna ?

 __      r—j -  i — Radzę sobie w sposób bardzo prosty, Przede-
dziela gminę Tobezar dworski "Wysoka do rejonu ! wszystkiam mówię bardzo uprzejmie: „Proszę wszyst- 
sądu powiatowego w Strzyżowie od 1 października kie uozeiwe kobiety, aby wyszły z sali1. Nikt, oozy-

wiście, nie roszą się z miejsca, a wówozas ja, nie 
obowiązany już do uprzejmości względem kobiet 
nienczoiwyoh, wydaję rozkaz „Woźny, wyrzuć 

z ! wszystkie pozostałe za drzwi

KRONIKA.
Lwów 3 marca.

Wiademośoi urzędowe. Cesarz zamianował 
kat. proboszcza w Besku Aleksandra Wienia- 

Kościół,; wę Zubrzyckiego, kanonikiem gr. kat. kapituły w 
Przemyślu.

Rozporządzenie ministra sprawiedliwości przy-

1900 roku.
Minister rolnictwa zamianował elewa leśnictwa 

śluza Michała Soohaokiego asystentem.
'łowa i Odezwa. Otrzymujemy następujące pismo 
manii prośbą o umieszczenie: |

Z upoważnienia Centralnego Komitetu przed­
wyborczego pozwalam sobie zaprosić niniejszem Sza­
nownych Wyboroów koryi większej własności Zie­
mi Przemyskiej na przedwyborcze zgromadzenie, 
celem omówienia kandydatury n* posła do Rady 
państwa. Zgromadzenie odbędzie się w Przemyślu 
w sobotę, dnia 10 marca b. r. o godzinie 11 ‘/ft 
w południe, w sali Rady powiatowej. Mający za-

1 Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w sobotę 
i po południu „Grube ryby", komedya M. Bałuckiego,

Płótna, szifouy, stołowa 
bieliznę i pościel

wieczorem „Aida", opera w 5 aktach J. Yerdiego. 
W niedzielę po południu „Noc w Weneeyi", opera 
komiczna w 3 aktach Jana Straussa, wieczorem 
„Kordyan". W poniedziałek „Doili14, komedya 
w 3 aktach Henryka Christierns ora. We wtorek 
(wznowienie) „Dalibor", opera historyozna w 5

, gdzie hrabianka Julia nie wiedząc, iaki sto­
sunek łączy jej narzeczonego z Doili, jest o nią 
zazdrosna i waha się, czy ma jej dopomagać, ozy nie.

Zająć może Sztuka tylko, jeżeli bardzo dobrze 
jest graną, a tern odznaczała się wczorajsza pre­
miera. Bohaterkę, postać podobną z charakteru do 
Zuzanny ze „Świata nudów", tj. trzpiotowatą, ale 
rozumną, energiczną i uczciwą dziewczynę grała 
woale dobrze panna Jankowska. Tylko w drama- 
tyczniejszych miejscach brakło jej trochę eiły zaró­
wno w interpretacyi psychologicznej tych ustępów, 
jak w głosie. Wyglądała za to bardzo ponętnie oso­
bliwie w trzecim akcie, gdzie jako modelka wystę­
puje w greckim stroju Z pań, oprócz panny Jar- 
kowakiej, dobrze grały: paBi Cichocka rolę szty­
wnej hrabiny i panna Ordonówna rolę hrabianki 
Julii. Osobliwie ndała jej się wspomniana soena za­
zdrosnego wahania, w którem było wiele nozuoit 
i prawdy. Z panów na pierwszy plan wysunął się 
p. Fiszer w roli hrabiego, uwydatniająo bardzo 
barwnie ciągłą walkę popędów bonwiwanokieh, z do­
brymi i powaiiiymi porywami, pieprzoną ironiczny­
mi nwagami, adresowanymi do żony. Niewyraźną 
roli, Stolpego grał p. Chmieliński, podkreślając szla­
chetny pierwiastek tego charakteru. Bardzo dobrym 
i komicznym był p. Feldman w roli szambelana, a 
drobne rólki oyganów z werwą i zapałem grali 
pp. Walewski, Nowacki, Kiszewski, Antoniowaki, 
Kwmtfti^icz i Zejdowski. Teatr był pełny. 8  W.

*  Wieczór kwartetowy gal. Tow. muzycznego
Przynajmniej pod względem artystycznym lepiej się 
powiodło drugiemu wieczorowi kwartetowemu ani­
żeli materyalnym, Bo choć niewielu miał słnoha- 
cy> 01 jednak, których miał, wyraźnie ujawniali

poleca
Bąjtraief

M M IH T A M il  f  11 Handel płócien, szyffonów i stołowej bielizny
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zadowolenie zarówno z samego programu, jak z wy­
konania. Program był rzeczywiście zajmujący. Men- 
delsohn jako muzyk przerasta G-oldmarka, ten za to 
o wiele od niego jest młodszy i świeższy. Kwartet 
■myozkowy E-mol op. 44 Mendelsohna jest kompo­
zycją pełną wiedzy muzycznej, bogacWa pomysłów 
o formie jasnej, przejrzystej i niezagmatwanej, o- 
dzianej w piękną i barwną harmonię. Z cztereeb 
części najsłabszą co do budowy jest Andante, naj­
lepiej zaś zbudowaną '-zęść pierwsza Allegru i 
ostatnia presto agitato. W  najefektowniejszej rzęści 
Scherzo byłaby nas bardziej zadowoliła większa 
staranność w wydobywaniu kontrastów i efektów 
dynamiaznyeh; najsłabsze były pianisaima, — a for­
tepian brzmiał zbyt rozlegle i silnie.

Kwintet fortepianowy B-dur opus 30 Gold- 
marcka, jedna z tych kompozycji w których autor 
starał się zachować styl ostatnich kompozycyj Beet- 
hovena, jest utworem nieoo nużącym i dłmgim. Ma 
on jednak tę zaletę, że przemawia dzisiejszym ję­
zykiem muzycznym. Wykonano ten kwintet dobrze. 
Prawie ani jeden szczegół barwnej instrumentacyi 
n:e zginął. — Prym trzymali prof. Wolfathal, Sla- 
dek i Kurz, reszta dostrajała się do ogólnego dia- 
ptzonu. — W wieczorze tym wzięła nadto udział 
p. J. Graeka-Krzyżanowska, osoba posiadająca tyła 
cennych przymiotów, żs ją do grona najlepBzyoh, 
jeśli nie pierwszorzędnych śpiewaczek-amatorek za­
liczyć wypada, choćby ze względu na piękność 
głosu o obszernej a wyrównanej skali, dającej się 
naginać w kierunku dowolnym, stosownie do na­
stroju muzyki.— Dzięki tym warunkom, pieśni Soł­
tysa i Żeleńskiego wyszły świetnie w interpreta­
cji p, Krzyżanowskiej. St. B. Ursa

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 1 marca.

(Z.). Nudno teraz na naszej giełdzie, jeden 
dzień zupełnie podobny do drugiego, nie ma 
żyoia, nie ma interesów. Oswobodzenie Lady- 
smithn od oblężenia nikogo nio nie obchodzi­
ło, nawet na odbywające się w łonie kartelu 
żelaznego konfereneye, mające na celu pod- 
wyższenie cen ielaz&j niewiele zważano. Naj- 
ważniejszym wypadkiem dnia dzisiejszego było 
lekki* podniesienie kursu nowych akoyi tram­
waju wiedeńskiego, które kupowano na ra­
chunek spekulantów berlińskich. Ponadto było 
kilkf- transakcyi w akcyach tytoniowych i 
kilka w czeskich akoyaoh górniczych i na tein 
koniec. Renty obniżyły się ponownie w oenie 
dla braku wszelkiego popytu. — W Berlinie 
podrożała ponownie gotówka w eskoncie pry­
watnym i kosztuje już powyżej B°/». Obawia­
ją się, ie zaohęoió to może tntejszyoh kapita­
listów do lokowania chwilowo swoich fundu­
szów w Berlinie. Bank austro-węgierski ohoąo 
zapobiedz dalszemu drożeniu monet złotych, 
oddał dziś giełdzie do dyspozyoyi dosyć duże 
sumy w złocie, Uohwały oo do dalszego obni­
żenia stopy procentowej w Austryi spodziewać 
się można nie prędzej jak za dwa tygodnie, 
gdyż dopiero w trzeoim tygodniu marca od­
będzie się posiedzenia rady jeneralnej banku 
austro-węgierskiego. — W  Paryżu była i dziś 
haussa. Prasa londyńska, która ostatnimi czasy 
w przeważnej swej ozęśoi przemawiała za za­
warciem pokoju na honorowyoh dla Anglii 
warunkach, dziś dmie z oałej siły w surmę 
wojenną i nawołuje do prowadzenia dalej woj­
ny aż do zupełnego zgnębienia obu republik 
boerskich.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 236‘25, węgierskie 187’26, 

Angliobanki 12460, Uniony 164 50, Bantve- 
reiny 135*60, L&nderb&nki 11910, Ludwiki 
101*00, Ozemiowieckie 139*50, Elbefchale 12510, 
Renta papierowa 99 35, srebrna 9925, au- 
stryaoka złota 9880, austr. renta wal. kor. 
99*20 węgierska złota 9835, węgierska renta 
wal. kor. 93 65, dukat 11*38, frankówka 19*28, 
marki 23*64, ruble 2*551/» •

§ Bukareszt 3 marca. Rank narodowy zni­
żył dyskont bankowy na 8, a stopę lombardu 
na 9%.

§ Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie14 
z odbytego na dniu 1 mai ca targu w Krako­
wie na Prądniku białym. Ogólnie spędzono na 
targ dzisiejszy 612 sztuk. Wołów opasowych 176 
sztuk, buhai 6, krów 30; świń tucznych 72

1 sztuk, pragskich 139, wiedeńskich 189. Notowano 
ceny : za woły opasowe 60—64 kor., krowy 50 do 
56 k„ buhaje 59 do 68 k. Z tych osiągnęli przy 
sprzedaży : Pp. Małecki 60—64, Dolański 50—56 
(za krowy). Łastowiecki 60—64, Alter Stein 60do 
64, Buck 60 -  64, Klein 68, "Welzer 58. W. Feld 
61. Zahler i Reibel 63. Speicher (krowy za sztukę) 
150—180 koron. Targ bardzo ożywioBj, wszystko 
sprzedano.

T E L E eR ftifjR Z E B L ip”.
Wiedeń 3 marca. "Wczoraj odbył się tu­

taj pogrzeb żony szefa sztabu jeneralnego 
Becka. Wśród orszaku żałobnego znajdowali 
się areyksiążęta Fryderyk Eugeniusz, Reiner, 
książę Ernest, książę Jerzy Cumberland, pre­
zydent ministrów Koerber, minister wojny 
Krieghammer, minister finansów Kallay, mi­
nister Welsersheimb, Wittek, Bo«hm-Bawerk, 
pierwszy marszałek dworu książę Liechten­
stein , drugi marszałek dworu książę Mon- 
t°nuovo, prezydent najwyższej Izby obraołmn- 
kowej Plener, liczni członkowie oiała dyplo­
matycznego, dyrektor gabinetu Sohissl i wie­
lu wysokich wojskowych i oywilnych dostoj­
ników. — Cesarz niemieoki przysłał przez 
wojskowego attache Billowa wspaniały wieniec.

Wiedei 3 marca Wiener Zeitung donosi: 
Cesarz zamianował byłego ministra oświaty 
Bylandt-Rheidta prezydentem senatu najwyż­
szego trybunału administaoyjnego eitra statum.

Wiedeń 3 marca. Z powodu 90-tej roozni- 
oy urodzin Papieża wiele wybitnyoh osobisto­
ści składało wczoraj w nunoyaturze papieskiej 
bądź ustne gratulaoye, bądź karty wizytowe. 
Burmistrz dr. Lueger złożył do rąk nuncynsza 
żyozenia imieniem m. Wiednia.

Wiedeń 3 maru*. Jak donosi Vaterland, 
Koło polskie i szltohta feudalna wystały tele­
gramy gratulacyjne do Papieża z powodu dzie­
więćdziesiątej rocznicy urodzin.

Berno 3 maroa. W  subkomiteoie dla re­
formy wyborczej z łona stałej komisyi poje­
dnawczej zastanawiano się wczoraj nad wnio- 
skiem Niemców, według którego wybory po­
słów niemieekioh i ozeskioh miałyby się od- 

; bywać oddzielnie, przyczem już z góry była- 
" by ustanowiona liczba wyborców jednej i dru­
giej narodowości, tak, żeby każda narodowość 
samoistnie podzieliła sobie swój obszar kraju 
na okręgi wyborcze. Dyskusya na razie 
nie doprowadziła jeszcze do ostatecznego re­
zultatu.

Rzym 3 marca. Papież przyjmował wczo­
raj kardynałów, biskupów i prałatów, którzy 
składali mu życzenia z okazyi 90 tej rooznioy 
urodzin, oraz 22-ej rooznioy wyboru. W  odpo­
wiedzi na wręczony mu adres, Papież wyraził 
radość, że danem mu było żyó tak długo, za 
oo Bogu dziękuje. Rok jubileuszowy będzie 
płodny w owoce. Papież wskazał na wielki za­
stęp pielgrzymów, przybywająoyoh do Rzymu. 
Prosił Boga, eby przebaczył tym, którzy mio­
tają oszczerstwa z powodu obeonyoh uroozysto- 
śei jubileuszowych, wspomniał o uroozystośoiaoh 
Giordana Bruno i nazwał je scenami bezbo­
żności, która nie zasługują na miano uroozy- 
stośoi rzymskich. Następnie Ojciec ś w. omawiał 
krwawe zajścia w południowej Afryce, ubole­
wał, że padło tam już tyle ofiar i wyraził na­
dzieję, że przelew krwi wkrótce już ustanie. 
"W końcu udzielił obeonym błogosławieństwa 
apostolskiego i odbył cercie. Stan zdrowia Pa­
pieża jest wyborny.

Budapeszt 3 maroa "W Sejmie węgierskim 
minister handlu Hegediis oznajmił, że pertra­
ktuje z 31 fabrykantami i ma nadzieję, iż w 
oiągu dwóoh do trzech lat powstaną w kraju 
nowe liczne fabryki, którym przyznane będą 
znaczne koncesje i ulgi. Minister spodziewa 
się, że w pierwszej linii fabrykanoi austryaooy 
zakładać będą na Węgrzech fabryki, a to w 
interesie własnego przemysłu, który inaozej 
straci dla swoich wyrobów targi węgierskie. 
W dslszym ciągu oświadczył się minister za 
taryfami wyjątkowymi dla nowopowstających 
gałęzi przemysłu. Mowę tę przyjęto hucznymi 
oklaskami.

Petersburg 3 marca. Minister skarbu Wit 
te zawiadamia, że łączna produkeya oukm w

rozpoczynającej się kampanii w oałem państwie 
unormowana została na 54,014,708 pudów. 
Z tej cyfry 35,600.000 pudów przeznaczono na 
potrzeby targu wewnętrznego, a resztę na 
eksport. _________

Wojna w Afryce.
Londyn 3 maroa. Z Osfontein koło Paar- 

debergu donoszą, że 5.000—6.000 Boerów ob­
sadziło stanowisko odległe o 4 mila od frontu

skrzydło

od początku
oblężenia tego miasta padło trupem 24 ofice­
rów i 235 żołnierzy, a rannyoh jest 70 ofice­
rów i 520 żołnierzy. Sześciu oficerów i 340 
szeregowoów zmarło na rozmaite choroby.

Londyn 3 maroa. Biuro Reutera donosi 
z Kimberley pod datą 1 b. m .: Robert* i 
Kitohener przybyli tu dziś rano i udają się 
jutro w dalszą podróż. Oddział Boerów poka­
zał się wczoraj koło Klipd&na i zniszczył kil­
ka domów. Również uszkodzili Boerowie i zra­
bowali kilka domów w Windsorton-Station 
oraz maszyny z fabryki Frank Smith. Część 
Boerów udała się do Barkley West i ostrzeli- 
wa obecnie to miasto.

Londyn 3 maroa. Urząd wojenny ogłasza 
następującą depeszę lorda Robertsa z Osfontein 
z dnia 2 b. m.: Wróciłem właśnie z krótkich 
odwiedzin w Kimberley. Byłem niezmiernie u- 
radowany enttmyazmem, jaki panuje wśród lu- 
dnośoi tego miasta. Co się tyczy losu rannyoh 
i ohoryoh, to uczyniono wszystko, co było mo- 
żliwem, aby mieli jak największą wygodę. 
Wszystkie gmaohy publiczne zamieniono na 
szpitale. Przyjazny sposób, w jaki rozmawiają 
ranni Boerzy z Anglikami, sprawia miłe wra­
żenie. Z radością spostrzegłem, jak nasi żoł­
nierze przed opu8cozeniem obozu nad rzeką 
Modder dzielili się swemi poroyami żywności 
z Boerami, wziętymi do niewoli Kilku z nioh 
znaleziono w obozie prawie umierających z 
głodu.

Londyn 3 maraa. Urząd wojenny otrzy­
mał następujący telegram jenema Bullera z 
Ladysmith 2 b. m. pół do 7 rano. Widzę, źe 
klęska Boerów jest o wiele znaczniejszą, niż 
sam przypuszczałem. Nieprzyjaoiel opuśoił zu­
pełnie całą okolicę. Tylko na jednym z pa­
górków pasma Yanrenen widziano jeszcze kil­
ka wozów boerskioh- Ostatni oddział Boerów 
opuśoił wczoraj o godzinie lej po południu 
Modder Spruit i wysadził w powietrze most 
nad rzeką Klip. Boerzy zostawili wielką ilość 
zapasów żywności, paszy, pakunków i amu­
nicji ; zabrali tylko działa, z wyjątkiem dwóoh 
małego kalibru.

Colenso 6 maroa. W  szturmie na Pieters- 
hill, broniony zaoięoie przez Boerów, zabrali 
Anglicy 100 nieprzyjaciół do niewoli, w lioz- 
bie tej wielu Holendrów. Wzięci do niewoli 
nie ohoieli daó wiary wiadomości o kapitulacji 
Cronjego.

Paryi 3 maroa. Figaro donosi z St. Mało, 
iż z powodu odsieozy Ladysmith, wywiesił 
znajdujący się tam okręt angielski chorągiew. 
Atoli ludnoóó miejscowa wśród okrzyków 
przyohylnyeh Boerom, zmusiła załogę do zdję- 
oia flagi.

Rada państwa.
Wiedeń 3 maroa. Prezydent otwiera dzi­

siejsze posiedzenie o godzinie 7» 12-fcej.
Poseł B a r w i ń s k i  wnosi interpelaoyę 

w sprawie sytuaoyi ludu wiejskiego w Karpa­
tach wsohodnioh w Galioyi i na Bukowinie. — 
P. D a s z y ń s k  i interpeluje w sprawie pra­
ktyki konfizkaoyjnej w Galioyi. —  Ku. S z p o n ­
d e r  interpeluje z powodu przeprowadzenia re- 
wizyi domowej w klasztorze Kapuoynek w 
Kentaoh, i zapytuje ministra spraw wewnę- 
trznych, ozy gotów jest poczynić odpowiednie 
zarządzenia, aby podobne zejścia więcej się nie 
powtarzały.

Następnie przystąpiono do porządku dzien­
nego. mianowicie do dalszego ciągu dyskuayi 
nad programowem oświadczeniem rządu. Pierw­
szy przemawia liberał niemiecki p. Pe s z k a .  
Występuje on z protestem przeoiw wczoraj mym 
wywodom Stransky’«go, które woale nie przy-

Zarząd szkółek leśno-ogrodowych

Zassów  pod Czarną
poleca do kultur wiosennych następujące

Nasiona leśne.

ezyniają się do sprowadzenia pokoju. Rozpo­
rządzenia językowe musiały być zniesione, ja­
ko nielegalne i niesłuszne. Stronnictwo raówoy 
popierać będzie rząd obecny, jeżeli on będzie 
bezstronnym i przeprowadzi swój program eko­
nomiczny; w przeciwnym razie stronnictwo 
odmówi mu swego zaufanie. P. Peszka omawiał 
dalej szczegółowo kwestye rolnicze.

Po p .  Peszoe przemawia p. D as z yń ski.
Powiada on, że nie zabierał głosu w tym 

oelu, aby określić stanowiska swego stronni- 
otwa wobec rządu, bo rząd może już z pro­
gramu sooyalistów wnosić jak oni są usposo­
bieni wobec niego. Rząd wystąpił z progra­
mem burżoazyjnym i kapitalistycznym. Mówca 
zapytuje, gdzie jest te stronnictwo burżoazyjne, 
na którem rząd ohoe się oprzeć. Kto obeonie 
panuje? Wszędzie rej wodzą klerykali i feu- 
dali, także i w Czechach rej wodzi tylko szla­
chta konserwatywna. (Oklask*). Mówca uznaje 
dobre chęci rządu wyrażone w oświadczeniu 
programowem, ubolewa jednak nad tem, iż 
rząd nie ma na tyle odwagi, aby w obeo 
przedsiębiorców węglowych wystąpić z nale­
żytą energią.

Następnie omawiał p. Daszyński szanse 
konferencji pojednawczej, na którą ani rady- 
kali obu szczepów, ani socyaliści nie otrzymeli 
zaproszenia. W  takioh warunkach porozumienie 
jest oo najmniej bardzo trudnem. Mówca za­
rzuca rządowi, ie wobec reformy wyborczej dla. 
Wiednia nie zachował się lojalnie. (Przerywanie 
i okrzyki antysemitów). Socjaliści muszą za­
protestować przeciw ter niesprawiedliwości; 
mówca spodziewa się, że rząd przeoiw demon­
strującym robotnikom nie postąpi brutalnie. 
(Przerywanie i okrzyki na ławach antysemitów).

Następnie omawiał p. Daszyński huma­
nitarne rozporządzenia prezydenta ministrów 
(zawarte w okólniku dra Koerbera do naczel­
ników rządów krajowych) i wskazał na nie­
które wypadki rzekomych nadużyć, jakich do- 
puśoió się mieli urzędnicy.

Mówca wystąpił mianowioie przeoiw po­
stępowaniu rozmaitych! starostów, w pierwszym 
rzędzie przeoiw staroioie podgórskiemu hr. Sta­
rzyńskiemu, któremu nie wytoozono śledztwa 
pomimo zarzutów, podniesionyoh publicznie 
przez mówcę; dalej przeoiw starośoie hr. Dzie- 
duszyokiemu w Brzozowie, i przeoiw starszemu 
komisarzowi p. Napadiewiozowi w Drohobyczu 
za jego zachowanie się na jednem ze zgroma­
dzeń socyslistyoznyeh.

Dalej omawia mówca wypadki na kole- 
jaoh państwowyoh i zwraca się do ministra 
kolei z żądaniem, by zbadał przytoczone przez 
niego fakta. P. Daszyński opowiada, że biskup 
ks.Łobos zagroził klątwą czytelnikom nieskon- 
fiskowanego pisma Latarnia, i zapytuje mini­
stra oświaty, ozy on jako mąż wiedzy takie 
postępowanie pochwala. Winę tego wszystkiego 
ponosi panowanie klerykałów i feudałów. — 
Jeżeli Niemoy i Czesi się nie pogodzą, trzeba 
będzie dla uzdrowienia państwa zasadniczej 
reformy. Podnosi przy końcu żądanie powsze- 
ohnego głosowania i oświadcza, że stronnictwo 
sooyalistyozne bacznie śledzió będzie postępo­
wanie rządu.

Następnie zabrał głos min. kolei W i t t e k .
Posiedzenie trwa dalej.

H 0 T E L 1 H p ERIAL

pierwszorzędny hotel, restawracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja.

Przyjechali dnia 3 marea. Hr. M, Tyszkiewicz 
z Starych Brodów. Ks. Puzynina z Zahajpola. J. 
Mycielski z Poznania. T. Butrymowicz z Czernio- 
wiec. Dr. J, Horowitz z Krasowa, S. Skrzyński z 
Nozwrzca Dr. M. Rosenstock z Skałatu. K. Goła­
szewski z Nowego Sącza. T. Żurowski z Tarnawy. 
Br. H. Czeez z Bieraamowa. Hr. S. Jabłonowski z 
Popowiec, W. Knaszyński i Z. Wiliński z Paryża. 
T. Krzemiński z Ukrainy. S. Goldenbanm /, Lon­
dynu. O. Wiirzenbaum z Budapesztu.

H' T£  FRANGUSK|
Plae Maryaoki — Lwów.

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, 
pilzneńska restawracya z pokojem do śniadań, 

cukiernia i fryzyer to miejscu.
Przyjechali dnia 3 marca. Hr. de la Scalla 

z Bukowiny. M. Darowski z rodziną z Ickan. A.

Jamrogiewicz z łoaą i S. Doroiyńsbi z Rohatyna. 
J. Orłowski z Przemyśla. R. Lustig, H. Hofman, 
R. Baller, O. Baller i F. Pollak z Wiednia. H. 
Czaykowski z Bóbrki. J. Reinhard z Karlsbadu. O. 
Zerzenthim z Berlina. M. Pokiński z Strzyżowa. A. 
Tnrriceli i J. Santelli z Szęgedynu.
“  »***— — ^mw—— — — — — e

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

cna na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

przy ni. K op ern ik a  1. 4, vis a ńs Wnego Miko 
lascna wykonąje plombowanie i rwanie zębów bez bola 
ratucznr zęby sposobem wiedeńskiir, leczy choroby jamy 

nstnej, nosa, gardła i uszu.__________
Specyalisła chorób wenerycznych, skórnych, płcio­

wych i narządu moczowego

Dr. ALBIN PADALEWSKI
b. lekarz na klinikach uniw. w Wiednia, Berlinie i Paryże 

O P E R A T O R
mieszka obecnie przy nl. Akadem ickiej 1. 1* i ordy 

naje od 10 dola rano i od 3 do 6 po południu
Zakład dentystyczno<teclmicziiy

E. BERGERA, Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 8. wy 
konuje sztuczne zęby i szczęki, według najnowszycu sy­
stemów w kauczuku *i złocie bez podniebienia, tudzież 
wszelkie reperacye w zakres/ dentj styki technicznej wcho­
dzące. Przy pomocy najwytrawniejszych sił pomocniczych 
zagranicznych wykonuję wszelkie roboty pod g^araacyą 
przy nader nizkicn cenach.

Z a k ła d  c a ły  d z ie ń  o tw a r ty . 
A T E L IE R  D E N T ł i T S c M f "  

Lwów. H etm ańska 1. 6  
składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje 
się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty.

Z prowincyi nadesłane reperatury uskutecznią się 
odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień.

D r. dentysta P ik to r  Jankow ski. 
in s s s a K B n e a r a H u in n B n .u ' e>

Lw ów  3 marca. (Z Izby handlowej).
Obliczenie wedle nowego systemu w walacie koro­

nowej za 100 koron . wartości nominalnej, z wyjątkiem 
losów, których kurs lieży się od sztoki.

A k cye sa sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 430 
koron 100’30 do 101-80 Kolej Lwowsko- Czern.-Jasska 
po 400 kor. 140.50 do i42 50. Banku hipotecznego po 

! 40C kor. 175 00 do 178 — . Akcye garbarni w Rzeszo 
wie po 400 kor. —•— do 8 0 — Tow, budowy w»- 
gonÓT w Sanoku po 600 koron 95-— do 100 00. Banku 
dla handle i przemysłu po 400 k, 97*00 do 93.00

H o n e t y .  Dukat cesarski 11*36 do 11-45. Napoleon- 
dor 19 17 do IP'27. Rubel rosyjski papierowy 256-00 do 
257.00. 100 marek niemieckich 117'8; do 118 40.

Wfodoń 3 maroa. (Giełda towarowa). Cu­
kier (stale) 25'60. Nafta galicyjska bez zmia­
ny. Spirytus niezmieniony 3J60—40—.

BerSis 3 maroa. (Zamknięoie giełdy). (Po­
dług obliozenia procentowego). Banknoty au- 
srtryaokie 84 50. Spirytus 47 60.

Paryż 3 maroa. (Zamknięoie giełdy). Trzy­
procentowa renta 102*30. Mąka („Fletu* de Pa- 
ris“) 25 70.

Frankfurt 3 marsa. (W ozorajhza giełda 
wieozoma). Kredyty austryaokie 234 50; kolej 
państwowa 139 20; alpiny 000 00; disoonto 
198*00; liaura 274*50

Wiodeż 3 maroa. (Giełda zbożowa). (Kur­
sa w koronach i po 60 klg.). Pszenioa na 
na wiosnę 7 55—7*56, na maj ozerwieo 7 69— 
7*70, na jesień 7*91—7*92; żyto na wiosnę 
6*57—6*58, na maj-czerwiee 6*67—6*68, na je­
sień 6*80—6*81: kuknrudza na maj-ozerwieo 
6*43—5*44, na ozerwieo-lipieo 000—0*00, na 
lipieo-sierpień 0*00—000; owies na wiosnę 
5 22—5*23, na maj-ozerwieo 5 37—5*38, na je­
sień 000— 0*00; rzepak n* siyozeń-luty 00*00, 
na sierpiań-wrzeuień 12*45—12*55; olej rzepa­
kowy na kwieoień-maj 32*1/,—33*1/,. Tenden- 
oya: silna. Pogoda: śnieg.

3 maroa. (Giełda zbożowa).
(Kursa w koronaoh i po 50 klg,). Pszenic* na 
kwieoień 7*41—7 42, ł& październik 7 68—7*69; 
żyto na kwieoień 6 29—6*30, na październ*! 
6*41—6*42; owiea na kwieoień 4*96—4*97; ku- 
kurudza na maj 5*13—514 rzepak na sierpień
12*30—1240 Oferty su pi sernicę mierne. Uhęó
inpna słaba. Tai-ds^oyft. spokojna. Pcgoda:
zimno. ^  ^

N A Z W A

Jodła, Pinus abies 
Sosna pos. Pinus silvesłris 

„ czarna, „ austriaca 
Modrzew, Pinus larix . . 
Świork, Pinus picea 
Akacja, Robinia pseudoac
Buk, Fagus silv.................
Brzoza, Betula alba . . 
Głóg, Crataegus monogynt

cenazalflint
kor | hel
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cenazalfnnl
kor. | hel

f i 80 Grab, Barbinns błtulns . U
- o

_ 50
3 60 Jasion, Frazinus ezeelsior r O — 40

° * £  
a  ^ 2 40 Jawor, Acer pssndoplatan. O b — 60

-aa 
T 3  O 3 40 Klon, Acer platanoides 60
O T 3

1 40 Olcha czar, AlnuB glutinosa M . — 80
_ 70 „ biała „ incana 1 80
— 50 Żarnowiec, Spirtium scopar. M — 70

g  , v j
— 60 Ziarnówki jabłek . . . 2 40

ci — 40 „ gruszek . , . 3 60

Nasiona badane pr?ez staoyę doświadczalną wyższej c. k. szkoły 
rolniczej w Dublanaoh.

Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdobnych i 
roślin pnących ra  żądanie od w rotną pocztą  opłatnie._________

Unio Catholica
towarzystwo asekuraoyjne przód jedynattu laty pod protektoratem 
Eminencji kardynała Engel bauera w Austryi założone, otworzyło 
filię i jeneralną reprezentaoyę dla Galioyi i Bukowiny we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 12, gdzie przyjmuje się ubezpieczenia we wszyst­

kich działach.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
że w moim pokoju do śniadań, zaprowadziłem nową zaszczyt­
nie znaną markę

Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów, na 
szklanki i butelki.

A l b e r t  8 z k o w r o n
plao Maryaoki 7.

HERA
przez l a b o r a t » ] 7 Q ln  chemiczne powszechnego autryackiego towa 
rzystwa aptekarskiego badany i iako zupełnie czyste i wolne od szko 
dliwych sub stancy i uznany, farbuje siae włosy natychmiast i trwale ed

n*Jjaśni-;—

środek do farbowania w łosów  
E. L I N K A

Ul j  i  i * * -  5 0  et.W o d a  □ ond  d0 kowania na iłoto blond ciemnych włosów. UIUIIU y 1|tra l r t r  50 et
Przy wysyłce 30 ct, za opakowanie.

fryzyer, kosmetyk i ipeCyallita 
__,, de farbowania wł*»6w.

ien *■ H absburgergasse 0.

blond i całkiem czarno,

Księcia Jana Lichtensteina
fabryka wyrobów glinianych i cegieł

Unter-Temenau koło Lundenburga
oferuje swe

płyty muaikowe do wszelkich rodaai brakowań, specyalnie do
koficiolów i klasztorów,

w najpiękniej szem wykonania i wymienia % wykonanych 
priee nich robót następujące: K o f t c i o ł y : Bnimow, 
Stip, Ottakring; J ł z c ś a l e :  Berno; D w o r c e :
Ołomuniec, Przerów, Kraków; K l a s z t o r y :  Kołomyja, 

Starowiei, Módling etc. etc.
PodwOjnie polerow ane rury kam ien ­

n e : nagłówki na kominy, muszle do wychodków.
Oegty, pieee kaflow e i  k a fle  kuchenne  

w różnych wykonaniach.
Cegły do dachów polerowana i niepolerowane 

w najl L gatunkach.
Cenniki I kompletne kosztorysy są do 

________dy spozyCyi.

S tłLmą
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Herbatę Congon .
Moning Congou (nąjbardaiej łubiana w Rosyi)
Moning Ckingou najprze ' tejua 
Pakling Congou z małym liściem

rozsyła handel herbat

- A . .  m  A . r r r i L
król, praski nadworny dostawca, Berno (Morawa)._________

Hampshiredown.
Zarząd dóbr St. hr. Jabłonowskiego 

w Nowej Werenezance, poczta i stacya 
kolei Werenczanka, ma na sprzedaż 
około 200 sztab

JitGIIHT
tnechmiesięcznych czystej rasy angiel­
skiej Hampshiredown, po cenie 10 ko­
ron za sstukeloco staeya kolei w klatkach.

Gatunek ten wytrzymały jest na 
wszelkie zmiany powietrza, w żywieniu 
nie wybredny. Owcł daje 4 klg., baran 
do 5 i wyżej delikatnej wełny.

Wysyłka rozpoczyna się w maju. Za- 
mówitnia będą uskuteczniane według 
porządku zamówień.

Masę francuską 
Masę woskową 
Lakier bursztynowy

do zapuszczania podłóg 
poleca 

po najtańszych cenaoh

W. Czopp
Żółkiewska 2. 

BąjiUraiy galicyjski skład 
farb, pokostów, lakierów

Rok założenia 1843.
H H I  r wmmmm^rn

Ferdynand Kornecki i Sp.
we Lwowie i

Pasaż H ausm ana liczba 1
(obok fotoplastikonu) 

wielki wybór wełny na suknie 
damskie. Płótna, bielizna stołowa, 

Chiffony etc. ’
('eny nader przystępno.

M ajlepsze drzewo ~
opałowe bukowe, wyjątkowo najtaniej tyl- 
ke na składzie Anny C z a jk o w s k ie j

_  Zygmuntowska 1.

|Duźa jadalnia- -
orzechowa, bogato rzeźbiona, wsty- 
iu włoskiem, okazyjnie do kupie­
nia. "Wartość 1.500 złr-, sprzedam 
za 850 złr. Wiadomość w maga­
zynie me b l i  Szczurkowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

P IE G I
plamy na twarzy i inne_ nieczystości 
skóry znikną już po 7 dniach zupełnie 
i nie wrócą więcej po użyciu Dra 
C h r is to f fa  znakomitej nieszkodliwej 
A m b n a r e m e . Prawdziwe tylko 
w z i e l o n o -pakowanych sloikacb azklan- 

nych po 80 ct.
Skład główny dla LWOWA : Apteka 

pod srebrnym orłem Z. Ruchem  
w KRAKOWIE apteka W . Redy 
ka i » P t .  E. HeUern, Leena K n llin  apt w Brodnćh.

Najwyborniejszych
:/2 Idg. Cukrów  deserowych ja­

ko to : pem d k i ,  Czekoladki 
etc. s i t  1.SO.

V, klg. Biskw itów  ang. * H er­
batników złr. 1 

V, klg. K a r m e l k ó w  m lęsza, 
nyCh ct. 75.

poleca codzień świeże
H .  T R E T J B R

właściciel parowej fabryki czekolady i 
cukrów

Lwów, plac M aryacki 7
róg ul. Kopernika.

Kupujmy znakomite wyroby własne 
precz ze sprowadzaną tandetą I

' Pierścionki 
zaręczynowe, obrącaki 

szpilki ślubne, srebro sta 
we (urzędownie cechował 

kompletne wyprawy w ka 
k».-h ora i wszeUiu biża.er 

polaca Jan darzy ni 
jubilar, Lwów, Hotal 

Europęjski,
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!B .iŁ E  1 PIĘKNE PĘCE!
Najbardziej czerwone i o- raamnrri Bn 
pierzcluuęte rece w jt «le MulIlUlll IU____

*  \ 3 S 5 ? B i 5 . “ - S ło ik  S ił c t .

Ja n Ihnatowio;'
Sklepy wlanae: weLwuwic, Krakowie, Przemyślu Cier- 
iio »fcłh, oraz e W tzyjtkich pierwszęrzednycb aęte- 
■ ;h. drugneryach,*kL jkcL i *kł i . łryzyerakich.
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tfatunet jego w najwyższym stopniu łagodny,nadaje się specjalnie do (warzy i£dla tych oaób,»jktóre Dosiadają 
cerę,? nadaje świeżą aksamitną pleć, zapobiega wszystkim zmar&zozkom skóry
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elik^tną

fiołków, polecone być może krźdemu jako najlepsze i najdelikatniejsze mydło toaletowe.
b ie  liznę,

Połączone ze wspaniałemi perfumami świeżym 

rozszerza niedościgniony zapach fiołków. Próbne kawałki po 15 ct. Orygi-
na('ej

Savon au Lait de Violettes, włożone między 
nalne 75 ct. 3 sztuki 2 złr. 10 ct.

Dtrzymau można: w  aptekach, drogueryach i składach mód męskich i^u fr /zy e ró w .
IG. TsuJszololjeTricłD-

Wien I Spiegelgasse 8
P r a w d z i w e  i y l k w  p o  c e n a c h  p o w y h i z y e h !

Skład hartowny dla Austr o - W ę g i e r ___________________________________  -

■a ajałCa

Irliowr* Łsięgarni m U m ]

fila WŁAB. SIŁiOWSKIEGfl
w Krakowie, Rynek 30

wynAa świeżo ksiąfkn do ruHożeńitw* pt.

Modlitewnik katolicki
zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przewoźni) odpustami cfedarpwa- 

ayeh, zebrał ułożył ki. S. B.
-Ktr. 406 w 82-ce)

Ksiąie* ta, fvm erająca nnjwtnioełej 
m  modlitwy, bardzo starannie
%r “ yp tyt 4 uym  tein ie, s ,owodką 
roeote i n h a id e jr jn tn c y , drobni mi 
wyrasn*mi bo supremę w  w * ói nha 
vh, •* form atce małym  łncjtąj* bez «prv 
wy B k «%, w oprawia gładkiej x płótna 
ugiebid*g , brzagi pąsoui 3 k  >. 6 0  

w sprawia -iąkkiej a najlcjszago 
anpynn gładłdeg?, brzegi iłocoae, jh > 
fU. k o i  a  S . 1O1 i ttTrieue uorawia 
bnegi aiabii i  liUjkami doli nami 6  
k er*  w takiąjże oprawia brzegi a ioens 
i jaskim  ikórra*: nr ąasniast klamerki lc 
k . M l g r .  i w ojuaaitych uroitaiych 

oprawach
iu parta aprw  tlę jsdaa 40 g raaay

Światową sławę
wyrobiła sobie labiaua i «iih«ih ma­
jąca zapach Świeżych f i o ł k ó w  

perfum*

Prinzflss Liisa Mćta
p e r f n n e r y a  Suss w Dreźnie.

Tytko prawdziwą otrzymać można n

Alojzego Hubnera

'i

w e Lw ow ie.
tldsprzedajacyoh w innych miastach 

sznkuie się.

Fw anjjaiafe ayant do boni ;enificats 
dćiire ae ilacir Auresse Pordes Koper­
nika 3.

U l, * ł  B a  i e u c u  9 . Pomrazkauia 
z komfortem urządzone zaraz do wyna- 
jeeił

U p rłfld  i i u  krzesło biegunowe i kwia 
Ir, Wronowska b 1 prawo.

po-

Paski

W o lla  p r o !  k i  S e t d l i c k ie  są niezrćw. 
b o m  in ł ą d k i i  pochodzącym ze złego traw.snia lub

F » ł i i * y w e  <vyr -l»y b ę d ą  s ą d o w n ie  ś e g a n e  
t o n a  z s p i e c z ę t o n a n e g

środkiem przeciw wszyst. c n o r o -  
'3 Unności aoobstrukcyi

  9* ~ł
p u d e ł k a  k .  Z .

^ d k r  frinćuśkeii i sóI Molla
Wódka frm uska i sól Molla jest najle jtaj znanym iroaklem ludowym, szcze­

gólnie jako śiodek uśmierzający do wcierania prze-.iw rwauiu w członkach i innym 
przypadkom powstałym ketk. u zaziębienia, driai* wzmacniająco na mięśnie i ner 

” . — Cena oryginalnej plombowanej flaszki ' f.80. __________
Gł._skał wysyt.: A. MOLL c. k. -Oofawca nadw,, Wiedei 1 chlaua i

Upiasza sie tizanc w. Publiczność, ażebj wJVażnio żadr wyrobów 
tfOLL\ i te *ylk i przyjmowała, które ep-trzone są znakiem oebron. i podpisem 
SKŁ&.JY Liemberg: Jat" Beiser Apoth JSnjros: Peter Mikolasch, Sł Markiewicz. 
Moj -łowicz u  Janik.

Oryginalne angielskie

damskie jedwabne, gumowe, skó 
rżane, gurtowe w najnowszych 
wzorach od 1.50, klamry fra n o u - 1 
skięj paiki dziecinne od 60 cnt. i c h m ie lu
Górski i Szydłowski

Lw o^r, p lao M aryaok i 8  (róg
Hetmańskiej)._________

100,

T U T K I  z najprzedniejs ej 
Libułki ABADII

D w u  większ* majątki ziemskie są .1" 
-amany na kamienice -e  L.. iwie lub 
Kras w e. Na zgłoszenia o oopiała B ’L. 
po^t. rest. Lwów za okarar >»m kwitu in- 
s«  a *w<*

Z a r z ą d  dóbr ł  odhajczyki, p. Kolo 
myj a wysyła w 5 kgr jaczkach poczcą 
eodsitnnie wieże masło deserowe po lu 
koi m za zaliczk >

1 p a k o je ,  przedpokój, aucnma z 
diciągaiu, werandą, irajerowi ka lz.

H p r z e d a m  parę. et morg w I isu, 
nr, ważn e buk kolej w miejscu. Miasto 
blisko. PoSredn. ;two wyk>aoaoae. Zgłosze­
nia past, -esi Lwów c B.

P a r a  i iłodyeh pawiów do sprz®uan i 
probostwo Malczyc s p± Kszana

J u k  w y s z e d ł  cennik illustrowa- 
ny zakładu ari. rj :o\niczego A. Zig- 
ni_a, Lwów ni, oyketaska 14. Na zą- 

aanie wy* łam takowy gratis i franko.

Fabryka 
M ickiewicza 2

llO i 120 om. sze. /kości
dostarczają wprost po

oryunclnycli ceia.li falirycznycli
główny akłarl 

1 w yłączn i zastępcy
dla s a-ego lądu

I SADZONKI CHMIELOWE I
t -
S z nsszycE własoycb pî ntacyj

i w Solribachthalu .
<
\ dostarcz !'3 pod gwaransyą

::jat najsolidniej i najtaniej

Q i i e r  O a t s
wszędzie do nabycia w I funt. i pół funt paczkach

(z przcpinami kuoharjkiemi),

S z a n o w n a  g o s p o d y n i !
Proszę wziąć u swego kucca paczkę Quakcr Oats“ 

(ameryb owies gnieciony , i spomądzió nasbępn ąoą potra wę : 
Oo po] iitra gotowanej solona wody wsyn Pani 12 deka „Qu&- 
ker Uatau i d jmu Pani 10—15 minut zajactować się dopoki 
potrawa me Hwlzia gęs-a (podczas gotowań-a rnięszaó) i podaj 
Phj tę potrawę a z-nuic-n miśkiem tvkża trochę oukru pro­
szkowego. Dla oaioj familu1, głównie dla dzie i regularna spo 
żywi.de tej potrawy z „Qu&her 0 *t»u na obiad i kolaoyę 
jest biogosi&wienstw^m dla zdrow-a.

I
a W '(0$

t 'i ż  ja tro  w ieczór o 8. clągn ieiie .
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Klf. 1 Stoff, dom bankowy; M. Klirfeld, dom bankowy; Kormann i Feigent sum Hmor wymi  ̂ ly : "lmaeiy i 
Landia, dom bankowy; August Schellenberg i Syn, dom bankowy j Sok&i i Liilion, dom bankowy ; M. Jonasz, aom 

banko wy; M. Feigenł—im, don bankowy, Lwów ul. Kilińskiego 2 i Gustaw Mas.

jnmr̂ tKMi+iWjrzws:-      U

Zarząd dóbr Zdzisława hr. Tar- 
•icwskiego w Dzikowie, puozta 
1’araobrzeg, juz rozpoczął sprzedaż

Denniki darmo i opłacnie,

Zarządca

l a t a r n ie
po-r— we, para zlr. 5.10, 7, 8, 10, 12, 15. 
Pochodnie nattowe po zlr. 2.76 do 3.50 
poleca T l o u  C l u - ą r -  tw s k l haadel 
łeu-ny we 1 “ owić plac napitulny 1 vn*- 
praeflw Katedry1 i ’>‘ia; Ta-ńopof olac uo- 

biesiuego.

“ Fabryka
łkieg.

et ai miczn , lat 35, żonaty, ojciec 2 ma­
ło, tj ich d ieci, z 1? letną praktyką w 
miększych 'najątrach, z bardzo duorcmj 
■wudectwami. oMnajonioiiy j*V najdo­
kładniej w każdej gałęzi w akrer ingo 
wchodzącej a z płaszcza jako chodowca in- 
wf ntarza z/wego, poszukuj« posady post. 

rest- U. K. SzkJloszów p. hadymno.

a p a r a t ó w  fotogrui j. 
nych i  dmunda Brodaow- 

we Wieiinnf l Błltariasrrasse Lo 
poszukuje 1 8  r o b o t u ł k ó w  (.zdolnych 
i chętnych do robót artystycznych) cte- 
ladnik . stolarskich i czteresh uczni, pier­
wszeństwo mają Polacy i Kasin, z Galicyi. 
Zgłoszenia pisemi-* z podaniem wymaeri.

Bób olbrzym i
biały (2 iuże próby podwójne) kupaje 
t a n i e  w wagonacn -ank* Bernc lub 
Zuaim Victor F Kottek, fabryka ociu, 
ogórków, musztardy i produktu- kraj. 

-ych, źna m .Moraaa).

F o t  s t b iy ę  c k o n  m a
Jo zarządu iolwaraiem, w razie potrzeby 
sa~ dstrre. Zglosaenia rraz z świadectwu 
mr Kuzoowemi. krótkim opisem życia i 
dokładnem podaniem -irannkt « służbo­
wi oh Ł j. żądań pod wzgli <frm pensy,, 
ordynaci i innych dodatków nadsyłać 
poa adresą: Eugieniusz Kozwadow ki,

łasciciel doL. w Milczycach :  i i oczów. 
Kancya chociażby skromna jest wymaganą.

' 7  O  e r c -
8 6 *  pól kilograma kawy niezrównanej 

dobroci, aromatycznej, do nabycia 
jidynie *}lko w handlu Leonarda rioleo- 
kiego, Lwów Batorego 8 . 5 klg. woraczai 
fra-ui • wysyłam do wszystkich miejscowości.

Folwark
Hnjoee, sprzeda e Łartotle nasien­
ne Tcpazy Kanclerze, Taozały, 
Leohy, Ateny po 2 złr. z odatawą 
do stacji Ba-WA ruska. Bównież 
i ja rą  pszenioę po q złt. 50 ot. 

Z. Obertyńjki
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Od dawien dawna za swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego poleca HANDEL

W . ADAMOWICZA?
 w BROŁAC" na pograr^*" rogyjs tirw   g
funf „1- i.milijnej“ I rdzo dobrej • ■ . f-411
funt „nolange o Moscau" w oryg. opakowań. ®-BP Q 
fmt „Inperi “  Co«arskiaj w oiyg. spak. 3-SO tt 
tcinl „Ok- m ii« ‘ * najlap. herbat kwiatowyob 1-20 
Zral omiu KAWA „CEYLęN'* frsnao 5 kifi a ngZ  BRODOW

„Leonardówka"
liiarów sanoj dobroci itara żytnia w idka 
bun -  i  1 zł., pól butelki 60 et, poleca 
Bamdel L e o p a i H *  S o l e c k i e * *  Lwów

B*‘ -«e *. 2._________
D s l e r i a w y  mniejsze za^az poszukr

i‘ ę Polrednictw" wyklu™ om. Wojnarowie, 
w ów lupińikieg1 9._________________

Epilepsia
A  okelwiek cierpi na padaczkę, kureze 
i inne podobne chorobv nerwowe, niech 
lażada broszurę o takcwych, otrzym jć 
moima unnro i opłatnie ~d * (  h w a u e n -  

A  lo t l i  > k «  Frankfur a /M.

CHOBOBT W E N E R Y C ZN E
obojga pici i zastarzała skórne, choroby 
k o b i e c e  i narządu moczowego leczy 

radykv"if s p e  y a l i  n a  
D e . F B 1 8 C H  Kaćmferzr-ska 3, TJ p 
Mikroslopiczne badania cheroL "wórcz ch 

gonokoków w goiz. ord. 8—10 i 2—6,

K e t - w  i  -
■*f fMB flMPp

i ygmfr w *
f i  prtr

v» iWCiak O &m rnm
te ć. wżwwge

tl -Wy smue łtesM
i? *Abw«» ną , 
i> f ł KM

jjł* wws

C7W., - 'W® * tefisjl

I ł o w o ś ć ! f e w o ś c !

Lustro do mleka
o ijlepsz > do pojedyńcz«go, rychłego zba­
dani fałszowanego " l e i ». bez laki 3jzol- 
wie1 nn jki, nie powinno przeto w z idnej 
familii, składzie Jiłeka, mleczau’ briko- 

ac. Cena 8  “ ł r  al austr- frank, -a 
zaliczką rozsyła C U - L e h iu n n , ‘ kład 

przjborói mleczarskich, B r e g e n z .

Rozsyłka sukna tylko prywatnym.
J e d e n  k n p o n ,  3*10 
m  d t u g o ś c l ,  w y s t a r ­
c z a ją c y  n a  I  u b r a ­
n ie  m ę s k i e  k o s z t a -  

j »  t y l k o

zł. 2 80 z dobrej 
zł. 3'10 z dobrej 
zł. ć'80 z dobrej 

. zł. 7 50 z delikatnej 
zł. 8-70 z delikatn', 
zł. 10-'0 z najdoMJkatniejszej 

z angielskiej

p r a w d z i ­
w e j 

-»w e*ej 
• w e ł n y

materye w pię-
d i 9 95 zł- za kupon. Peruvieme i Deskingt, ma-

’ a są-
-uoniiiyjj
talan dl

zł, 12 40
zł, 13-95 z kamgirnu 

Kupon na czarne ubranie salonowe 10 zł 
Materyo na zarzuiki od zł 3 25 za metr i wyżej, Lodenowe 
kuych kolorach od zł. 61— .1> 9 95 zł- za kupon Peruvienn 
.ery. na mundury dla urzędników państwowych kolejowycn 
dziów; najleusz kamgarny i szewioty, jakoteż ma.e ye un-formowo dla straży 
skarbowej i żandarmeryi iŁd. itd rossyła po cenach fabrycznych uznany za 
netelny i renomowany fabryczny skład sukna

w Bernie.
Próbki bezpłatnie. — Wykonywania zamówień śc śle podług wzorów.

Uwaga: Zwraca sie szc segulaą uwagę PI Publiczności, żo materye 
przy sprowadzaniu bezpośredniem . acznle *a tańsze, jak biorąc cd sprzeda­
jących. F ™  Kiesel-Amhof *v Bernie rozsyła wszelkie ma tery po oryginal­
nych cenach fabrycznych bez doliczenia rabatu.

Ci

R A I O B Ł  H U H M T f  I K A W I

i S d u i u n d i  R i e d l a
m  IWDWtf. pi«< K- PVB8w  W

poloca

HERBATĘ
ubioni mąjowufa!

poleca aw ipeee gatu! i «
K A W Y

pół U. Congo ił. l.e>śrtd*. sta cyt 
ooachong cu .aa 2.-

— kbl

k* rr-sT^Jtonwtymyr 
t o g , , ’ * fr»»te) op łr-iw r # -  

-c7l nomtowmj Vl żrilo*-
o sicwkw
któro m - - , .  . _ lpocztowej 

c'*c*kp :
lórmnicwy 8,— PortoAn . • fó ł k,

Łayoo- czn-ise 4. — Cob» ri zbo siar*- >-6u a
M«łaBgj do I cna. 4.- - Ozyls* iolo**, Wl~r >

fdowki harbac1 ■ i ,  . prsodiia 10.40 ,
«• . . .  30 a a g. •iwa- 10-75

WysiewU n jley - 
■ »ych hurbi t *.60

, perłowa 10.76 
*s.ocoa «r» nrom. 19.76 
Jawa słeti l °-76

Utogr
—.90 
— »  l.~  
IM  
l./r 
l.i 
1.0 8 JJ!’

% » w a ił«  Łla U *5’!  ®i|r 
ZaauhriesU s pro wiary! wyżyła sif odwrotna poesta.

ssBaasBswoTO.?̂  * ■*

. ZIE81EROA8SEWDir. h metorów fotogr if6 w !
Kat a b " główny o aparatach fo. ziEaiEROASSE 
tograficinj e’ i prkyiiorach (215 
i ironie, 509 ilustracyj) nic bedn 
podręcsnik, 30 ct- w ma kacb, 
które przy umówieniu m 3 sł. 

zostają zwróeone.
Skład fotograflosay Juljua Wachtl, Wieu VII ZieglrTgam 68.

K -r ty  rw ldakam i!
stają wykonano nasiym apa 

atom według każdej fotografii 
lub ry t  ku, w artyatj rznym 
wyknńosonia, bardzo tanio i 

saybkc

i i

laczego jest jeszcze tal* wiele ludni, k tu rz y  nie uży­
w a j  ą Kat ureineraHneip do  w sk 1 ej kawy słodowej, ciao- 
c ia ż  ona jest tak smacznym i zdrowym n a p o je m  
kawowym ?

Ponieważ jeszcze nie wszyscy wiedzą, jakie wielkie za­
lety ma Kathninera kawa, która przez wyciąg z rośliny ka- 
wewaj otrzymuje zapach i smak kawy zw.ycznjnej, nie przej­
mują' jednak jej dla zdrowia szkodliwych własności. _ Łączy 
ona więc w sposób korzystny cenne własności s 'Ojskieg 
wytworu słodowego z ulubionym smakiem kawy zwyczajnej.

Wprawdzie h.atłireinora Kneippowską kawę Słodową piją 
już miliony i u niezliczonych rodzin z korzyścią dla zdrowia.

Ale żvczyćby sebie należało i to w interesie wszy­
stkich ażeby ta rzeczywista kawa domowa dla swych 

wybornych zalet także wszędzie znalazła przystęp, 
a szczególnie do Każdej rodziny.

Kethroinera Kneippowską kawa słodowa służy 
najczęściej za dodatek do kawy sv yczajnej, uoiej 
smak czyni ona łagodniejszym i dla podniebienia 
przyjemniejszym. Nadaje ona napojowi kawowemu 
apetyczny kolor, a znane, zdrowiu szkodliwe dsia- 
J -nie kawy zwyczajnej niweczy praw.e_ zupełnie 

Zaieca się rozpocząć jedną trzecią, częścią Katkn-inera 
kawy słoaowej na iwie trzecie kawy zwyczajnej, a 
powok przejść do pół na jrw 1

Niezrównana zaleta Kathreinera Kncippowrski?j 
kawy słodowej polega na tem, że po krótkiem p r z y - 
wylinieniu wybornie smakuje pu a takie ja k o  czysta 
(s»ma). Gdzie k a w a  zw y cza jn a  jest zupełnie zakazana, 

kawa słodowa zastępuje ją najlepiej, i bywa p o le ca n a  dla 
kobiet, osób słabye i  chorych jano łatwa do strir,oiema, 
krew tworząca i  wzmacniająca. Według zdania je k a rzy ,

lrśf/
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dorastającej młodzieży, a szczególnie młodym dziewczętom 
**’ “ powinno się dawać mnegc napoju rawowego.^

Przez zaprowadzenie Kathreinera Kneippowskiej kawy
• ____ A   -__ : arcfxvi A flomOWAm

m e

■lodowej nawet w najmniej szem gospodarstwie dom erem 
można osiągnąć znaczną oszczędność. Jedna prć *a 
przy starannem przyrządzeniu prowadź, wszędzie do
stałego używania.

Kathreinera Kneippowską kawa słodowa me po 
ttinna nigdy być sprzedawana jako towar otv/arty! 
Jest ona p ra w d z iw ą  tylko vr znanych białych ory* 
giualhyhh  paozkach z popmrsiemJis:ędza proboszcza
Knempa jako znakiem o chi ouny m 

»Ketnreiner«.
i z nazwiskiem

Drzeprowa,?s!®nia w wodach 
\ pai oni owr.nyoh koleją i w 

iriejsen poleca dum spady 
eyjny i komisowy
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